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Ostaih e mowy obrończe w procesie brzeskim.
Przemówienie adw. Berensona.
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ZBROJENIA PORTUG ALJI.

Nowe torpedowce zamówione 
niach angielskich.

w stocz.-

LONDYN, 2. 1. Rząd portugal-
 -------------- ---------------  sbi zamówił w angielskich stocz-

a sa s?"* * - & « * £ £  1
p r o c e s i e  Centrolewu ściągnął pokaż- P ada ją  tu  jakieś nazwiska od Mowa adw. Berensona naeecho- 
nieiszv zastęp ciekawycli do sądu. czasu do czasu, ale jest to pyl, jest w ana była umiarem l pozbawiona 

Rano rozpoczął przem awiać adw. to notatka na  marginesie, hp raw a cech demagogji.
Leon Berenson. idzie bez ludzi żywych. Proces nie y y  poniedziałek przemawiać bę--

Żalono się, — że oskarżeni nie przeciwko jednostkom. dzie adw. Smiarowski we wtorek
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przvznaJi się do winy, że nie poszli 
do więzienia z pieśnią rew olucyjną
ua ustach. _ ., ■

Odnosi sie wrażenie, iż odgrodze- 
nie się oskarżonych od wyim agino­
wanego zamachu spraw iło rozczaro­
wanie.

To zawiodło. A  nieprzyznanie się 
oskarżonych do winy stworzyło dla 
nich samych niebezpieczeństwo, 
gdyż ujaw niło najstraszniejszej poi- 
ską rzeczywistość, którą tu  przeora-

ranow ie oskarżyciele k ry tyku ją  
nawet nazwę procesu, lecz sami 
własnej nazwy nie skrystalizowali.

Prok. G rabow ski,'k tó ry  zazwy­
czaj w swych przemówieniach cha­
rakteryzuje ludzi i czyny, tu nie zdo­
był s ię 'n a  ujęcie tego, co przykuw a 
uwagę świata.

W ie tylko, że jest to pierwszy 
tak i proces. Nawet w ątpi czy ostat- 
ui.

Nie dziejowy, nie ostatni — może 
zatem bezimienny.

Siedzi tu na ławie oskarżonych 
11 żywych ludzi i jak  jeszcze ży­
wych ludzi, ale oświetlano nie jed­
nostki, lecz zgoła co innego. Gdyby 
zamiast nich siedziało innych 11, to 
z tą samą dozą namiętności z jednej

K O N FE R E N C JA  NA ZAMKU.
W ARSZAW Ą, 2. 1. wł.) M arszałek 

P iłsudski p rzybył dziś za Zamek i od­
byt dłuższą konferencje z prezydentem  
R zpiitej,

Spraw a m ierzy w św iat ideowy. 
Genezą je j zamach na  partje , zamach 
na te karty , które przeciw staw iały

prawdopodobnie nastąpią repliki. 
W yrok spodziewany jest około 11 
lub 12 bm.

0 wspólny front Polski i Małej Ententy
na lutowej konferencji rozbrojeniowej.
PRAGA , 2.1. P rzed zebraniem 

się konferencji rozbrojeniowej od­
będzie się w M ontreux konferencja 
m inistrów  spraw  zagranicznych 
państw  M ałej E n ten ty .

Przedm iotem  obrad m inistrów  bę­
dzie uzgodnienie linji postępow ania 
oraz spraw a wspólnego frontu  Ma­
łej E n ten ty  z Polską na konferencji 
rozbrojeniowej.

W y p o w i e d z e n i e  p o s ł u s z e ń s t w a  A n g lj i
uchwalił kongres wszechindyjski.

LONDYN, 2. 1. Na wczorajsz n po­
siedzeniu kongres w szeebindyjski u- 
chw alił wznowienie akeji nieposłuszeń­
stwa. M ają byó m ianow ani ta jn i in­
s truk to rzy  do kierow ania ruchem  w 
m iastach prow incjonalnych. Z obawy, 
aby władze angielskie nie skenfiskow a 
!y m ają tk u  kongresu, wszystkie kspita* 
ły  bedą umieszczone w bankach zag ra­
nicznych.

K ongres zwrócił sie do w szystkich

narodów świata z prośbą o przysłanie 
do Indyj obserwatorów, którzyby mogli 
stwierdzić naocznie, że taktyka hindu­
sów nie ma nic wspólnego z terorem, 
lecz polega jedynie na biernym oporze.

Prasa angielska donosi, że sytuacja  
w Indjach za osi rwa sie z dniem każ­
dym. Gandhi zerwał omtatecznie stosun 
ki towarzyskie z wicekrólem.

Wczoraj wicekról przyjechał samo­
lotem z Kalkuty do Delhi.

innych jednostek bojowych na ogól­
ną sumę dwu mil jonów funtów szter
lingów. .

Szczegóły są trzym ane w tajem ­
nicy. ^____

„ODWRÓCONE MORATORIUM  
HOOYERA*.

Wstrzymanie spłat długów międzynaro­
dowych.

B E R L IN , 2. 1. „B erliner Tage- 
b la tt“ donosi, iż według nadeszłych 
tam  doniesień z P aryża  i Londynu 
nastąpić miało w  Europie zasadni­
cze porozumienie w spraw ie od­
w rócenia m oratorjum  Hoovera“.

Porozumienie to osiągnięte zosta­
ło między A nglją, F rancją  i Niem­
cami. P aństw a te zam ierzają stwo­
rzyć fak ty  dokonane, mianowicie w 
ten sam sposób, jak  to uczynił prezy 
dent Hoover w czerwcu 1931 r.

W  wyniku porozumienia państw a 
te  chcą zarządzić odroczenie swoich 
wzajem nych płatności przy równo- 
czesnem zasuspendowaniu płatno­
ści należnych Ameryce.

 o-------
FABRYKANT WIECZNYCH PIÓR 

ZASTRZELIŁ SIĘ PO SYLWESTRZE

B ER LIN , 2. 1. W łaściciel jednej a 
najw iększych fabryk  wiecznych piór w 
B erlinie, H ans Roder, po powrocie z no­
cy sylw estrow ej, zastrzelił sie, w swym 
gabiiiecie.

Japończycy wkroczyli do Czlnczau
po zaciętej walce z wciskami chmskiemi.

W IC EM IN ISTER  KOC KOMISA­
RZEM BA N K U  POLSKIEGO.

W ARSZAW A, 2. 1. (wł.) IV związku 
z ogłoszeniem w ostatn im  D zienniku 
U staw , ustaw y, zatw ierdzającej zmianą 
w sta .ucie  bauku polskiego, m in ister 
skarbu  m ianow ał w dniu dzisiejszym 
podsekretarza stanu , p. Adama Koca, 

•iuUtarzeiu rządowym w banku pol- 
. on.

LONDYN, 2.1. Zarządzona przez 
gen. Czang-Sue-Lianga ew akuacja 
Czin - Czau została odwołana.

Obecnie oddziały chińskie, które 
kilka dni temu opuściły Czin Czau 
pośpiesznym  m arszem  w racają  do 
m iasta.

Posuw ające się ustaw icznie na­
przód w ojska japońskie przekro­
czyły już rzekę Taling, płynącą o kił 
kanaście kilometrów od Czing-Czau. 
Główne siły arm ji znajdują  się je-

ązcze w  K upangtse.
Obecnie odbywa się przepraw a 

a rty le rji japońskiej przez rzekę Ta 
ling. Na drugim  brzegu a rty le rja  na 
tychm iast zajm uje pozycje. Spodzie 
w ają  się, że lada godzina rozpocznie 
się bombardowanie Czing - Czau, a 
bezpośrednio potem szturm , tak, że 
jak  zapowiadano, Czin - Czau będzie 
zajęto prawdopodobnie jeszcze dzi- 
siaj.

Do Czin-Czau powróciło jedynie

JDYBY SIF, bi-EENlŁY... ŻYCZENIA 
NOtYOBOCZNE H IN D EN BU RG A .

Groza w ojny nad Europą
PARYŻ, 2. 1. O rgan francuskiej pnr- 

1 ji socjalistycznej „La Populaire" wy­
stępuje przeciwko ostatn iem u przemó­
wieniu prezydenta H indcnburga z o- 
kazji Nowego Roku.

Ze słów niem ieckiego m arszałka — 
pisze dziennik — można wywniosko­
wać, że Niemcy dążą do zwiększenia 
jtan u  sił zbrojnych, o ileby inne ino- 
earstw a n ie  przeprow adziły powszech­
nego rozbrojenia.

Przeciw ko temu dążeniu socjaliści 
francuscy  powinni w ystąpić z jak n a j- 
większą energją, ponieważ z chwilą, kie 
dy Niemey uzyskają nieograniczone 
prawo zbrojenia się. Europa musi się z 
konieczności pogrążyć w otchłań no­
wej wojny światowej.

Słowa lliiu lenburga , zdaniem dzien­
nika, nie u ła tw ia ją  walki o powszech­
ne rozbrojenie i  nie służą sprawne poko 
jn , przeciwnie — w yw ołują kom plika­
cje i kcmprnrait.u.ia Niemcy.

Hapad zamaskowanych bandytów 
na pociąg pocztowy w Niemczech.

B E R L IN , 2. 1.- (wł.) W  mjejsco- 
wości Badorp w pobliżu Kolonji 
n/Renem czterej zamaskowani ban­
dyci w targnęli do wagonu pocztowe­
go i steroryzowawszy personel, sk ra ­
dli worek pieniędzy wagi około 40 
klg.

W edług przypuszczalnych obli­
czeń przesyłka zaw ierała 56.000 ma 
rek.Zatrzym awszy pociąg przy porno 
cy ham ulca pneuma tycnego, n ap ast­
nicy zbiegli.

W szczęty przez policję pościg 
nie dał żadnych wyników.

niewiele wojsk chińskich, tak, iż 
nie będą mogły stawić skutecznego 
oporu szturm ującym  japończykom.

M OSKW A, 2. 1. Korespondenci 
sowieccy podają, że akcja japońska 
przeciwko Czin - Czau rozw ija się 
dalej pomyślnie. Japończycy opa­
nowali już m iasta: Goubantsy, Da- 
Gu-Czan, Pań-Szań i Inkou oras 
szereg ważniejszych punktów  s tra ­
tegicznych w rejonie kolei inukdeń- 
sko - pekińskiej.

W edług obliczeń sowieckich, ja ­
pończycy zgromadzili w południo­
wej M andżur ji 40-tysięczną arm ję, 
rozporządzającą wszystkieini ro­
dzajam i broni.

TO K  JO , 2. 1. W edle doniesień 
R eutera, aw angardy japońskie wkro 
czyły do Czin-Czau dziś o godz. 6 
rano.

J a k  przew idują, większe oddzia­
ły wojska wkroczą do m iasta vi dniu 
ju trzejszym  (PA T ).

Aresztowanie księży w Meksyku
za dem ons 'r  icfe antyrządowe.

LONDYN, 2. 1. W edług donie­
sień z Meksyku, wskutek ostatnich 
zarządzeń władz, skierowanych prze 
eiwko kościołowi katolickiemu, sytu­
acja sfaje się coraz bardziej naprę­
żona. ;

O statni dekret rządowy, w prow a 
dzający dotkliwe ograniczenia sta- 
mi Dosiadania kościoła katolickiego

pomimo uspakająeego listu  paster­
skiego arcybiskupa Diaza, wywołał 
w kilku miejscach poważniejsze de­
monstracje antyrządowe. Policja a- 
resztowala kilkudziesięciu księży.

Rząd przygotowuje nowy dekret, 
na mocy którego dyplomy, szkół kla­
sztornych nie będą uznano

„MARSZAŁEK FOCll" SPŁYNĄŁ  
NA WODY ATLANTYKU.

PARYŻ, 2. 1. W Sain t Nawd-c 
spuszczono wczoraj na wodę nowy 
krążownik francuski „M arszałek 
Foch“. M atką chizestną zoG.tLi mał­
żonka prezydenta P/m nińłzi.

Krążow nik m. V.'.OCO tonu po­
jemności i ncVż .■ Jo  najwyższej k la­
sy nowoczesnych jednostek bojo­
wy eh.



Sir 2.

Ha straży pokoju i cywilizacji
Nr. 3.

Ktokolwiek bodaj z daleka śle­
dzi rozwijające się ua terenie mię­
dzynarodowym wypadki, nie może 
nie zwrócić uwagi na takt, że coraz 
częściej, przy uajważniejszych za­
gadnieniach politycznych, przy naj­
donioślejszych konferencjach, po­
wtarzane jest imię Polski, że coraz 
bardziej brane są w ścisłą rachubę 
jej najżywotniejsze interesy. Jest

polski i białoruski, a nigdy lub pra­
wie nigdy narzecza litwinów, tej 
mitycznej mniejszości, — ten na 
zawsze zrozumiał duszę odzyskane­
go Wilna i zrozumiał o ile Polska 
byłaby uboższą, gdyby od chwili 
swego zmartwychwstania pozbawio 
ną była tych stron, skąd rozległa się 
„Oda do Młodości". Sprawa wileń­
ska, widziana z Wilna jest natych-

to rzeczą zupeinie zrozumiałą, gdy miast rozwiązana i to na zawsze"...
się zważy, że chcenie nie w czyich 
innych rękach jak właśnie w rękach 
Polski leży klucz do rozwiązania 
szeregu zagadnień europejskich, za­
równo w dziedzinie politycznej jak 
i gospodarczej, a już w szczególno­
ści — klucz do rozwiązania kwestji 
pokoju na Wschodzie Europy.

O rosnąeem wciąż znaczeniu Pol­
ski jako wielkiego mocarstwa, o roli 
jaką Polska ma do spełnienia, 
świadczą najlepiej głosy coraz czę­
ściej odzywające się na łamach pra­
sy światowej. Wśród głosów, które 
zajęły się specjalnie sprawami wew- 
nętrzemi Polski, podnieść należy 
wynurzenia znakomitego publicysty 
belgijskiego, p. Gregoire, który w 
grudniowym numerze pisma „Le 
Flamboau", daje wyraz swym spo­
strzeżeniom, poczynionym w czasie 
niedawnego pobytu w Polsce. P. 
Gregoire okiem wytrawnego i trzeż 
wego obserwatora potrafił wyrobić 
sobie pogląd na wiele spraw, które 
czynniki wrogie nam, rozmyślnie 
podają — na użytek zagranicy — 
w odpowiednio spreparowanem 
świetle.

Oto co p, Gregoire np. pisze o 
t. z w. „sprawie wileńskiej":

„To co się zazwyczaj nazywa 
wielkim błędem Piłsudskiego, jest 
właśnie jego najistotniejszym tytu­
łem do wdzięczności ze strony Pol­
ski i dodam, — ze strony Zachodu. 
Wilno — przekonałem się o tein w 
ciągu 8 gadzin — jest ogniskiem 
entuzjazmu polskiego. Żadne miasto, 
żadna ziemia nie jest bardziej pol­
ską, niż ta ziemia, ojczyzna Mickie­
wicza i Słowackiego, Kościuszki i 
Piłsudskiego.

„Polska, która nigdy nie przestała 
pragnąć „unji" dała ludności mó­
wiącej po litewsku wszystkie szko­
ły, jakich tylko ta ludność mogła 
zapragnąć. Polska toleruje w sa­
mem Wilnie liceum, do którego u- 
częszcza 4?0 uczniów, a które jest 
najbardziej kipiącym kociołkiem li­
tewskiej umysłowoścL Polski libe­
ralizm na punkcie językowym posu 
wa się tak daleko, iż pozwala na 
śpiewanie antypolskich pieśni wo­
jennych i na kult wojowniczych he 
rojów na is, na us i as. Trzeba to 
widzieć, żeby w to uwierzyć. Strona 
polska wykazuje pełną pobłażliwość

względem niezbyt pokojowo nastro­
jonych sąsiadów"... „Ze swej strony 
nigdy nie wierzyłem w to, by honor 
anglików miał być zidentyfikowa­
ny z ołówkiem Lorda Curzona.1 mam 
wrażenie, że liga narodów — ilekroć 
powstają spory terytorjalne — le- 
piejby zrobiła, gdyby zbadała lub po 
łeciła zbadać dany teren, a nie ma­
pę, i rzeczywistość geografji narodo 
wośeiowej, a nie fikeje jurysdyczne. 
Niestety, nie skorzystała ona z lekcji 
Wilna. Widzieliśmy to we wrześ­
niu".

W zakończeniu swych wysoce 
interesujących wywodów, w któ­
rych ujął całą syntezę splotu obec­
nych zagadnień polityki międzyna­
rodowej, p. Gregoire stwierdza:

„Jest przynajmniej jedna grani­
ca, której — dzięki mądrości Pol­
ski i Rosji — nikt nie kwestjouuje, 
a jest nią olbrzymia polsko - so­
wiecka granica według traktatu ry 
skiego, najsprawiedliwszego z trak­
tatów, podpisanego bez ukrytych 
myśli i poprawnie, niemal przyja­

cielsko a wykonywanego od lat 7-u. 
Jakże to pouezająee! Podczas gdy 
odlegli Borahowie spiskują przy kio 
liszku przeciwko statutowi europej­
skiemu i z lekkością rozprawiają u 
zmianie polskich granie zachod­
nich, — Polska wyświadcza światu 
nieocenioną przysługę: umożliwia
mu pokojowe współżycie z Eura­
zją-

Czyż znalezienie dróg porozu­
mienia z rc5janami nie jest ezeniś 
jeszcze ehwalebniejszem i trudniej- 
szem, niż odparcie turków przez 
Sobieskiego? I jeżeli poczytuje się 
Polsce za zbrodnię, że zw alcza czasa­
mi teror ukraiński, że zamyka w 
więzieniu niesfornych polityków, że 
wymaga od żydów dostarczania do 
prosektorjów kilku zwłok rocznie, 
— esyż za chlubę nie można jej po­
czytać tej straży pokojowej, którą 
trzyma na dawnej granicy drugie­
go rozbioru, a która stała się osta­
teczną granicą świata cywilizowa­
nego?"

K. B.

REFORMA 3MINY Wi&JSKlEJ
w świelie proje&fów rządowych,

P. Gregoire był obecny w Wil­
nie, kiedy odkryto w podziemiach 
katedry wileńskiej groby królew­
skie.

„Co za dzień radosny dla wier­
nego miasta, dzień zmartwychwsta­
nia tych .Jagiellonów, którzy z Wil­
na uczynili rzeczywiście przodujące 
miasto Rzeczypospolitej, gdzie — 
dzięki nim—rozkwit! rodzimy i du­
chowy Renesans"-... „Po tem wspa- 
nialsm odkryciu, którego miałem 
szczęście być świadkiem, — jakże 
można odmówić polskości miastu, 
które kultywuje takie wspomnie­
nia?

Jak nie oddać hołdu generałowi 
Żeligowskiemu i marszałkowi Pił­
sudskiemu za to, że przekraczając 
śmiechu wartą linję Curzona, wy­
swobodzili Wilno z rąk bolszewików 
i ich kowieńskich aljantów i wskrze 
sili uniwersytet założony' w r. 1570 
przez Stefana Batorego? Czyż nie 
należało ocalić dla Zachodu tego 
miasta, o kierem najeźdźca germań 
ski, w swej pierwszej, natychmiast 
odżałowanej i podartej deklaracji 
stwierdzał, iż jest ono perłą króle­
stwa polskiego?"—

Kto z Góry Zamkowej ogląda! 
te wieżyce i te kopuły, te lasy i te 
rzeki, kto z obnażoną głową prze­
szedł pod Ostrą Bramą, kto prze­
wędrował tt  ulice, gdzie nie słyszy 
sic innego języka jak tylko rdzenny

Jedno z najistotniejszych zagad­
nień, które oddawna, bo od począt­
ku istnienia państwa, oczekuje na­
leżytego rozwiązania — to wprowa­
dzenie na całym obszarze państwa 
jednolitego typu gminy wiejskiej, 
tej niezmiernie ważnej, najmniej­
szej komórki podziału administracyj 
nego państwa.

Ujednostajnienie ustroju gminy 
wiejskiej jest potrzebno nietylko 
dla uporządkowania obowiązującego 
ustawodawstwa, pozostałego w 
spadku po zaborcach, rozbieżnego i 
różnego w poszczególnych dzielni­
cach państw;», jest ważne nietylko 
dla uporządkowania i zbliżenia ich 
obszarów pod względem samorządo­
we - prawnym, ale ma dc niosło rów 
nież znaczenie ze stanowiska u spraw 
nienia administracji publicznej wo- 
góie, zharmotdzowanie z jej urządze­
niami najniższych komórek państwo 
wych i samorządowych, oraz opar­
cia organizacji całego aparatu ad­
ministracyjnego na zasadach ekono­
mii środków Intelektualnych i uiate- 
rjalnyeh.

Podług dotychczas obowiązują

średnią, sąsiadującą często wszakże 
z gminą drobną Na obszarze tym 
istnieją ponadto t. zw. obszai-y dwor 
skie, na które składają się folwarki 
i grunta, powstałe z ich parcelacji, 
stanowiące odrębne jednostki admi­
nistracyjne, niewcliodzące do obsza­
ru gminy wiejskiej.

W województwach centralnych 
przeważa typ gminy dużej, która 
w nielicznych wypadkach liczy po­
niżej 5 tys. mieszkańców, a wyjąt­
kowo przekracza' ilczbę 12 lytfc 
Wreszcie w województwach wschod­
nich przeważającym typem prze­
ciętnym jest gmina wielka, licząca 
kilkanaście tysięcy mieszkańców, 
przekraczająca często liczbę 20 tys. 
ludności, rozłożona na wielkim ob- 
ssarze.

Nie w mniejszym stopniu różnią 
się od siebie gminy wiejskie, któ­
rych ogólna liczba na całym obszarze 
państwa znacznie przekracza 12 tys. 
również pod względem zasobności w 
środki finansowe: gdy budżety rocz­
ne gmin zbiorowych na obszarze wo­
jewództw centralnych i wschodnich 
sięgają sumy kilkunastu tysięcy, a

cych przepisów prawnych posiada- nawet kilkudziesięciu tysięcy zł., 
my na obszarze Rzeczyposnolitej budżety gmin drobnych na obszarze 
dwa typy <gm m yw ie jskiej: _ na ob- województw południowych mantyka-

na gminy wiejskie bez oglądania się 
na istnienie ogromnych wśród nich 
odrębności ustrojowych wiole za­
dań z zakresu administracji rządo­
wej, zadań t. zw. zleconych, których 
należyte wykonanie jest nieodzow­
nym warunkiem sprawności w rank 
ejonowaniu administracji państwo­
wej.

Znajdujący się już w końcowej 
fazie prac ministerjum spraw wew­
nętrznych projekt ustawy o częścio­
wej zmianie ustroju samorząclu T e -  

rytorjalnego wysuwa zagadnienie 
jednolitej gminy wiejskiej na czoło 
najbliższych reform w ustroju samo­
rządu i usiłuje rozwiązać je w spo­
sób najbardziej życiowy i praktycz­
ny. Projekt wprawdzie z pośród 
dwuch typów gminy wiejskiej wy­
biera jako typ unifikacyjny_ gminę 
zbiorową, to jednak nie czyni z niej 
niewzruszonego kanonu.

Według postanowień projektu li­
stowy obszar gminy wiejskiej musi 
wiązać ludność miejscową wspólno­
ścią ogólnych interesów, wspólnotą 
spraw publicznych, a z drugiej stra 
ny obszar ten musi stwarzać warun­
ki, kióreby zapewniały gminie od­
powiednie środki intelektualne i ma

szarze województw południowych, 
stanowiących przed wskrzeszeniem 
państwa polskiego ziemie dawnej 
Galicji i Lodomerji, tj. b. zaboru 
austrjackiego, oraz. na obszarze b. 
zaboru pruskiego, czyli w wojewódz 
twach zachodnich — pomorskiem i 
poznańskiem istnieje gmina wiej­
ska jednowioskowa, zwana inaczej 
jednostkową. Każde osiedle, wieś z 
ewentuałnemi przysiółkami, czy 
osada stanowi na powyższych obsza­
rach odrębną gminę wiejską, nato­
miast na obszarze województw cen­
tralnych i wschodnich, tj. ziem b. 
zaboru rosyjskiego istnieje gmina 
zbiorowa, której obszar obejmuje 
większą liczbę osiedli, wsi, folwar­
ków, osad itp.

Gminy wiejskie na poszczegól­
nych obszarach państwa znaczne 
różnią się od siebie nietylko pod 
względem ustrojowym, ale więcej je 
szeze pod względem wielkości obsza­
ru, liczby mieszkańców i zasobności 
w środki materialne. Rzeczywistość 
przedstawia pod tym względem 
prawdziwą mozaikę. W wojewódz 
twach południowych występuje ja 
ko typ przeważający gmina drobna, 
karłowata, np. w województwie krs- 
kowskiem na ogólną liczbę przeszło 
1300 gmin wiejskich aż 1700 liczy 
poniżej 500 mieszkańców, przyczem 
w liczbie tej nierzadko spotykamy 
gminy karłowate liczące około 200 
mieszkańców i mniejsze. W woje­
wództwach zachodnich przeważa 
gmina, którą m ig a  by określić lal

ją się częstokroć kwotą zaledwie kil 
kuset zł. Gminy zbiorowe posiada­
ją  stały należycie zorganizowany a- 
parat biurowy, składający się z pi­
sarza gminnego oraz jednego łub 
kilku pomocników, drobne zaś gmi­
ny jednowioskowe pozbawione są 
zupełnie stałej siły biurowej i sze­
reg ważnych czynności administra-

pubłieznyck, jakie ciążą 
wiejskiej.

Projekt ustawy nie przekreśla 
samorządu wioski na obszarze wo­
jewództw. gdzie dotychczas istnie­
je tylko gmina jednowioskowa, po­
zostawia jej w dalszym ciągu zarząd 
majątkiem i ogólnemi sprawami, wy

eyjnych powierzają przygodnej si- nikającemi z sąsiedzkiego wspołzy-
le pisarskiej, traktującej swe zada- cia, utrzymując samorząd wsi w po-
nie w sposób amatorski i dorywczy', .staci gromady. Projekt ustawy nie

Pomimo wysiłku jednostek i sze­
regu środków zaradczych, wysuwa­
nych przez potrzeby życia, gminy 
karłowate, pozbawione elementar­
nych warunków gospodarczych i in­
telektualnych nie zdołały podjąć po­
ważniejszej działalności samorządo 
woj. >

Zamarło w nich żywię samorzą­
dowe, ten pierwszorzędny czynnik 
postępu gospodarczego i kultural­
nego, Ale bez porównania rzeczą 
gorszą, w skutkach swych dotyka­
jącą interesów ogólno - państwo­
wych, jest fakt, że różnorodność ty 
o h  g m i n y  wiejskiej pod względem 
lej wielkości i zasobowośei w środ­
ki muterjaine do wykonywania cią­
żących na niej zadań niezmiernie 
utrudnia, a nawet wprost uniemożli­
wia racjonalne administrowanie pań 
lwem w zakresie wielu ważkich 
dziedzin życia publicznego, nie wy- 
taczając dsiedzipy tuk doniosłej dla 
państwa, jaką jest zapewnienie mn 
najlepszych warunków obronności.

"Iow.-Iwo bowiem bladzi (i

narzuca dzielnicom państwa, gdzie 
istnieje gmina jednowioskowa, gmi­
ny zbiorowej, nie daje w żadnym 
przepisie takiego określenia, reali­
zuje tylko postulat gminy gospo­
darczo silniej i stanowiącej, najba r- 
dziej naturalny zasięg dla jej dzia­
łalności samorządowej.

Gmina zbiorowa według projek-* 
tu ustawy nie jest dogmatem, ani 
doktryną i zdarzyć się może, że du­
ża wieś lub osada, zasobna w dosta­
teczne środki finansowe zatrzyma 
dotychczasową formę gminy jedno- 
wioskowej. Przepisy projektu po­
zwalają również na pozostawienie 
gmin jednowioskowych i ani, gdzie 
warunki geograficzne, np. w miej­
scowościach górskich, nie pozwolą 
na ich łączenie. Poza tem przy łą­
czeniu gmin jednowioskowych w 
gminy zbiorowe, na co przewidziany 
jest czas dłuższy, powołane będzie 
do współpracy miejscowe społeczeń­
stwo, którego głos będzie wysłucha­
ny i rozważony.

B. T.
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Potworna zbrodnia w śródmieściu Sosnowca, k r o n i k a .
W  domu nr. 8 p rzy  ul. Tow aro­

w ej w  Sosnowcu nocy wczorajszej 
Rozegrała się

potworna scena.
Na poddaszu domu w malej cia­

snej izdebce zamieszkuje od kilku 
ła t

Katarzyna Żółcińska,
,wdowa, la t 66, wraz z synem swym, 
28-letnim Antonim.

Żułeińska, niew iasta w podesz­
łym już wieku nie mogła pracować, 
(jo w łaśnie było powodem ustawicz­
nych nieporozumień między nią, a 
.Synem Antonim, który przez pe- 
Wieh czas pozostawał bez pracy, a 
Ostatnio trudnił się t. zw.

„{opactwem" 
na ul. M odrzejowskiej.

Żułeiński zarabiał nieźle, ucho­
dził bowiem za sprytnego „łapacza”, 
którem u niem al codziennie udaw a­
ło się złowić kilku, a naw et kilku­
nastu  klijentów, co przynosiło mu 
spory dochód.

Od każdego przyprowadzonego 
klijenta, który kupi! w sklepie co­
kolwiek, Żułeiński dostawał procent.

W szystkie jednak dochody Żuł- 
fiiński przepijał z kolegami po fachu, 
w towarzystw ie 

podejrzanej kondycji niewiast.
Pełno go było w różnych loka­

lach rozrywkowych, bawił się i w y­
daw ał pieniądze. Tymczasem m at­
ka jego cierpiała głód.

N a dom iar złego Żułeiński pow ra 
eając często, do domu pijany, znę- 
bał się nad m atką bił, kopał i”groził, 
że ją

wyrzuci z mieszkania.
Staruszka z pokorą znosiła wszy 

stkie cierpienia. Nie skarżyła się n i­
gdy nikomu. Chcąc może tym  sposo­
bem udobruchać swego syna, a mo­
że bała się, że syn wprowadzi w 
0zyn swą groźbę i wyrzuci ją z miesz 
kania.

Żułeiński przychodził coraz czę- 
Jciej do domu p ijany  i za każdym 
razem  m altretow ał matkę.

W czoraj w nocy o godz. 2.20 Żuł­
eiński p ijany  powrócił do domu 
wraz z kolegą Franciszkiem  Lnia- 
kiem, bez stałego miejsca zamiesz­
kania. Kom pani podszedłszy pod 
drzwi mieszkania poczęli się dobi­
jać, przyezem Żułeiński rzucił pod 
adresem  swej m atki stek ordynar­
nych wyzwisk.

Staruszka, widocznie przemęczo­
na usnęła tw ardo i nie słyszała pu­
kania do drzwi.

_ K iedy dobijanie stało się bar­
dziej natarczyw e Żułeińska przebu­
dziła się i natychm iast otworzyła.

S yn-p ijak  zamordował matkę. K A L E N D A R Z Y K .

TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę dwa widowiska: o 

godzinie 4-ej, ciesząca się niestabnącem  
powodzeniem arcyneieszna „H iszpańska 
m ucha". Ceny popularne od S0 gr. do 
11.60 zł., wieczorem o godz. 8.15 poraź 
trzoei „Perfum y m ojej żony", które zdo 
by ły  sobie, dzięki św ietnej grze, oraz 
oryginalnym  dekoracjom , trw ałe  po­
wodzenie. Ja k  w skazuje ty tu ł sztuki, 
jednym  z bohaterów je j są „Perfum y", 
to też zapach ich rozchodzi się po ca_ 
łej widowni, biorąc w objęcia upojnego 
zapachu .,Anidy“ wszystkich widzów. 
N a dzisiejszem widowisku „Perfum  mo 
jej żony" każdy p ią ty  widz otrzym a we 
flakonikach najpraw dziw sze perfum y 
„A nida“. Ceny zwykłe od 1 do 3.60 zł.

We wtorek, dnia 5 stycznia o godz. 
8.15 — „H iszpańska m ucha" poraź o_- 
s ta tn i.

K asa  tea tru  czynna w dni świątecz­
ne od godz. 11-ej do 1-c.j i od 3-ej do 
końca drugiego w idowiska; w dni pow­
szednie przedsprzedaż biletów odbywa 
się w firm ie W ł. Czechowski, ul. 3 M a. 
ja 8, tel. 8-24.

W  próbach osta tn ia  o ryg inalna  no. 
.wość p ióra  Tadeusza Łonalowskiego 
„A urelciu, nie ró?> tego", kom cdja w" 3 
aktach, k tó ra  obecnie po wiel­
kich sukcesach, odniesionych w W ilnie, 
(m iasto rodzinne autora) wchodzi t r y ­
um falnie na rep e rtu a r wszystkich tea­
trów  w Polsce,

W tym momencie stała się rzecz 
straszna.

W yrodny syn chwycił matkę 
za gardło
I począł ją  bić i kopać, a następnie 
zrzucił ee schodów. Nieszczęśliwa 
kobieta stoczyła się, uderzając głową 

o uiur.
Rozległ się przeraźliw y krzyk, 

który odbił się głośnem echem w 
klatce schodowej, poczem wszystko 
ucichło.

W  kilka chwil potem przebudze­
ni krzykiem sąsiedzi wybiegli na ko­
rytarz. Z rozwianemi włosami z 
krwią w ustach, która sączyła się 
oieńką strugą po twarzy,

leżała nieruchoma kobieta.
Tw arz pokry ta  siną błędnicą 

świadczyła, że ze sponiewieranego 
ciała wyszła już dusza.

Zawiadomiono natychm iast po­
licję, która przybyła na miejsce i

rozpoczęła śledztwo. W  kilka m inut 
potem przybyło wezwane telefonicz­
nie pogotowie ratunkowe z lekarzem, 
który stw ierdził zgon staruszki.

Potwornego zbrodniarza, mafko- 
bójcę okuto w kajdanki i pod silną 
eskortą odstawiono do kom isarjatu.

Dziś w godzinach rannych zbrod 
niarz został przesłuchany, a następ­
nie oddany do dyspozycji sędziego 
śledczego, który osadził go w wię­
zieniu.

S traszna ta zbrodnia wywołała 
wśród lokatorów domu i mieszkań­
ców całej ulicy

wielkie poruszenie.
Dotychczas nie powzięto decyzji 

przed jakim  sądem zbrodniarz bę­
dzie odpowiadał za swój straszny 
czyn.

Nie ulega jednak wątpliwości, 
że stanie on

przed sądem doraźnym.

Styczeń

3
Niedziela

Z inspektoratu pracy w Sosnowcu.
3*. Celem u jednostajn ien ia  działalno­
ści i skoncentrowania prac inspekcji 
p racy  na całym terenie Zagłębia Dą 
browskiego w dn. 1 stycznia i932 r. u ’ 
rząd inspekcji p racy  23 obwodu w Dą­
browie zostaje zlikw idow any i z tym 
dniem wszelkie spraw y wchodzące w 
zakres inspekcji pracy, a dotyczące za­
kładów przem ysłowych i handlowych 
na terenie m. Dąbrowy, gm. Bobrowni­
ki, Grodziec, Łagisza, Łosień, W ojkowi­

ce Kościelne, Strzemieszyce, Zagórze i 
miejscowości: Ząbkowice, Gołouóg, K ii. 
montów obejm uje inspektorat p racy  w 
Sosnowcu. W  związku z tom wszelką 
korespondencję należy kierować do 
Sosnowca pod adresem urzędu inspek 
cji pracy, ul. 3 m aja  nr. 9.

Jednocześnie z dniem 1 stycznia 1932 
r. inspek to rat pracy w  Sosnowcu usta­
la dni przyjęć we wtorki i p iątki od 
godz. 9-ej do l-ej.

Koncert na rzecz  bezrobotnych
w. D i  browse.

Dziś w sali „Ogniska" tow arzystw o 
o rk iestry  i „Lutni górn iczej” pracow ­
ników tow arzystw a francusko - włoskie 
go w Dąbrowie, urządza koucert.

P ro g ram  koncertu  zapowdada: popi­
sy chóru i ork iestry . Na zakończenie 
kółko sceniczne „L utni“ odegra sztukę 
ludową w 1 akcie ze śpiew am i i tańca­
mi F r. Domnika pt. .W igilja  św. An- 

R eżyseruje p. J . Ligienza. Początek

d rzeja“.
o godz. 5-ej popoł. Chór pod dyrekcją 
A. S taniendy odśpiewa" szereg u tw o­
rów', między innem i poloneza „Górui- 
cy — ludzie podziemia", układu preze­
sa tow arzystw a „Lutni" p. W. Koralew  
skiego, m uzyka T. M usialika.

Siedem dziesiąt pięć procent dochodu 
z koncertu przeznaczono na bezrobot­
nych.

Zagadkom* znimigcie kasiera fabryki w Ząbkowicach
CZY SA M O BÓ JSTW O W  NOC SY LW ESTR O W Ą ?

Władze policyjne w Ząbkowicach 
zostały zawiadomione, że kasjer 
ząbkowickiej fabryki „Elektrycz­
ność”, 47-letni Bolesław Peneker, 
wyszedł onegdaj z domu i dotąd nie 
wrócił. Na drugi dzień po wyjściu 
z domu, Peucker nadesłał list, w 
którym zawiadomił rodzinę, że wo­
bec wymówienia mu posady nie w i­
dzi innego wyjścia, jak tylko ode­
brać sobie życie. List kończy się 
słowami: „Najodpowiedniejszym

dniem pożegnania się z tym świa­
tem będzie dzień Sylwestra”.

Policja wszczęła natychmiast po­
szukiwania, które jednak nie dały 
żadnych wyników. Zachodzi więc 
przypuszczenie, że Peucker musiał 
już dokonać samobójstwa, lecz gdzie 
i w jakich okolicznościach — nłewia 
dom o.

Bolesław Peucker przez szereg 
lat mieszkał w Sosnowcu, ciesząc się 
ogólną sympatją i poważaniem.

Dziś: 1 po  N. R, Gen.

Jutro: Tytusa b., Eugęnjusza b 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód stońca: 3.52

m A B  JO
W A R S Z A W  A. 

Niedziela, 3 stycznia.
10.15. Nabożeńswo z Poznania. 11.58. 

Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  
na dz. bież. 12.10. Urzęd. kom. Państw , 
Inst. Met. 12.15. Poranek  sym f. z Filii. 
W arsz. 14.00. „Odczyt pszczelniczy — 
o budowie uli". 14.20. M uzyka ludowa 
14.40. „Pogadanka praw nicza". 15.00. K o­
lendy. 15.30. D. c. m uzyki ludowej. 15.55 
P rogram  dla dzieci starszych i młodz. 
16.20. P ły ty  gram of. 16.40. Odczyt z W il­
na. 16.55. P iy ty  gram of. ,17.15. „Naga 
dusza polska a rosyjska". 17.30. „W ia­
domości przyjem ne i pożyteczne". 17.45. 
K oncert popoł. 19.00. Rozmaitości. 19.25 
P ły ty  gram of. 19.40. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.45. Słuchowisko „P apuga“.20.15. 
K oncert popul. 21.40. K w adrans liter. 
21.55. R ecital 1'ortep. 22.40. Urzęd. kom. 
Państw . Inst. Met. i kom. policyjny.
22.45. W iadomości sportowe. 23.00. M u­
zyka tan. z dancingu „Oaza".

W A R S Z A W  A. 
Poniedziałek, 4 stycznia.

11.20. Kom. meteor. Główn. W ojsk. 
S tacji Met. dla Komun. Lotu. li.45. 
Przegląd  p rasy  k ra j. PAT. 11.58. S yg­
nał czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  na  
dz. bież. 12.10. P ły ty  gram of. 13.10. Urz.

_ kom. P ańst. In s t Met. 13.15. Kom un, 
gospodarczy. 14. 45. P ły ty  gram of. 15.15. 
P rzegląd  kom un. 15. 25. Odczyt z cyklu 
dla nauczycieli „Metodyczna i teo re­
tyczna w artość entom ologji". 15.45. 
Giełda pień. oraz kom. Centr. B iura  
H ydr. dla żeglugi i rybaków . 15.50. P ły ­
ty  gram of. 16.20. F rancusk i (kurs ele­
m entarny)! 16.40. P ły ty  gram of. 17.10. 
„Jeden dzień pod ziemią". 17.35. M uzyka 
lekka i tan. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
„W iadomości bież.rolnicze". 19.25. P ro ­
g ram  na dz. nast. 19.30. W iadom , spor­
towe. 19.35. P ły ty  gram of. 19.45. P ras, 
Dz. Radjow y. 20.00. Felje ton  muz. ze 
Lwowa. 20.15. „Królowa" operetka. 22.25. 
Felje ton  p. t. „Bezrobotny w kasynie 
gry". 22.49. Dodatek do P ra s . Dz. Radj,
22.45. Urzęd. kom. Państw . Inst. M et 
i komun, policyjny. 22.50. M uzyka tan. 
z dancingu „Adria".

K A T O  W  I C E.
Niedziela, 3 stycznia.

10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. T ransm isje  
z W arsz. 14.00. Ks. dr. B. Rosiński: „Re 
lig  ja  naszym  skarbem ". 14.20. Trausm i. 
z W arsz. 16.20. Interm ezzo muzyczne. 
16.40. Odczyt z W ilna. 17.7,5. 17.15. T ran  
sm isje z W arsz. 19.00. „Bery i bojki 
śigskie" 19.25. Rozmaitości, p rog ram  na 
dz. nast. oraz kom. T. P . 19.45. T ran  
sm isje z W arsz. 22.45. K om unikaty  spoi 
towe. 22.55. P ro g ram  na dz. nast. 23.00 
M uzyka taneczna.

 o-------
O gólna .

(o) Rozwiązanie rad y  organizacyjnej 
Z. U. P. U. W pierw szej połowie stycz­
nia 1932 r. nadany  zostanie nowy s ta ­
tu t zakładowi ubezpieczeń pracowników 
umysłowych. Jednocześnie roz,wiązana 
zostanie kom isja organizacyjna Z. U. P .

Po nadaniu nowego sta lu  u i roz. 
w iązaniu rad y  organizacyjnej, m in ister • 
p racy  i opieki społecznej zam ianuje 
tymczasowe władze zakłaau.

Usiłowanie samobójstwa na szos ę ped Woldromiem
 ̂W uh. czw artek usiłował popeł - 

nić samobójstwo Andrzej Kowalski, 
la t 20, m ieszkaniec Nowej W si, gm. 
Minoga.

Kowalskiego w stanie nieprzytom  
nym znaleźli przechodnie na 6zosie 
pomiędzy Zarzeczem4]' Wolbromiem.

Przew ieziony do lekarza w W ol­
bromiu dra Ocepy odmówił wszel­

kich zeznań. Lekarz stw ierdził stan 
poważny w skutek zatrucia niezna 
nym  płynem.

Powód tragicznego czynu nie­
znany. Kowalskiego przewieziono 
do szpitala olkuskiego, gdzie w dal­
szym ciągu odmawia wszelkich w y­
jaśnień.

m
m■ a
m

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowa 
K U R S Y  P I S A N I A  I L I C Z E N I A

1  1  M A  M A S Z Y N A C H
przyjmuje codziennie od 2 stycznia 1932 r. Sekretarjat

KURSÓW HANDLOWYCH  
M. K ołaczk ow sk iego  w Będzinie, 

Sączewska 25, Tel. 7-so.
Po ukończenia IturE u absolwentki (ol) otrzym ają bezpłatnie 
świadectwa w/g wzoru zatw. przez Min. Wyz, "l Ośw. Publ. 
Zniżki tramwriowe. Prospekty— bezpłatnie.

m \mm
mnmmm
i iam

m mm

z K ielc.
(k) N agły zgon W e wsi Konieczno, 

pow. włoszczowski, w czasie rżnięcia 
sieczki w stodole S tanisław a Łowickie­
go, zm arł nagle wskutek a tak u  serco 
wego, Jan  M atuszewski, la t 45, miesz, 
kaniec wsi Konieczno.

(k) 2 la ta  więzienia za kradzież 
gęsi. Onegdaj przed sądem okręgowym 
w K ielcach staną! zawodowy złodziej - 
recydyw ista A ndrzej Rogoża, z pow. 
pińczowskiego.

. A kt oskarżenia zarzuca m u kradzież 
kiikn gęsi z włam aniem . Rogoża u je tj 
przez policję nie pozwolił sic zakuć w 
kajdank i i czynności te j m usiało doko­
nać aż pięciu posterunkowych. N astęp­
nie skuty_ już Rogoża nie pozwoli! się 
prowadzić do w ięzienia i usiłow ał się 
rozebrać i podrzeć na sobie ubranie.

Sąd skazał go na 2 la ta  więzienia.—.— c--------
Z Sosnow ca,

(s) Oświetlić należycie tunel przy ul 
P iłsudskiego! Poruszaliśm y już spra-_ 
we ośw ietlenia tunelu  przy ul. P iłsud­
skiego. Oświetlenie tunelu  je s t słabe, 
a  często naw et zdarza się.że w porze nos 
nej część tu n e lu  zapełn ia pozbawiony 
jest św iatła. W skutek tego tunel s ta ł 
się miejscem  zebrań różnych szumowin, 
a krzyki i nierzadko bójki uniemożiL 
wdają przechodniom  bezpieczne przej­
ście w porze nocnej. Moźeby m agistra l 
zajął się tą  spraw ą i doprowadził o- 
św ietlem e tunelu  do należytego stanu
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Jedenasty rok pracy strzeleckiej
na terenie powiatu będzińskiego.

Związek strzelecki w Zagłębiu Dą- 
browskiem  istn ieje  oil roku 1921, l  »• 
cząlkowo pow stały oddziały w  kuku
m iejscow ościach powiatu będziński-go. 
oraz zarząd i komenda obwodu w uos- 
noweu. Ówczesny obwód oprócz pow ia­
tu będzińskiego obejm ował również po­
w iaty  zawicreki i olkuski, na terenie któ 
rvch w szybkiem  tem pie pow staw ały  
nowe oddziały strzeleckie. W  roku  
J933 zarząd obwodu .zwołał ostatn i 
zjazd delegatów , który b ył zam knię­
ciem  dziesięcioletniej działalności ob­
wodu i otwarciem  nowego okresu pracy  
strzeleckiej w ram ach terenów, podzie 
loby cli pomiędzy wyżej podane pow ia­
ty. Jako jednostka w yszkoleniow e - 
taktyczna, została utworzona komenda  
obwodu, obejm ująca teren  rozlokowania  
H -go pułku piechoty.

Eok u b iegły  b y ł w ięc p ierw a ym ro­
kiem  pracy w ładz pow iatow ych na te 
r-n ie  p w iatu będzińskiego, a jedena­
stym  od początku istn ien ia  związku  
s t r z e l eeaiego w Zagłębiu Dąbrowskieni.

Skład personalny tyeli w ładz przeu- 
staw ia  się następująco: prezes — V a -  
eław  Szcnk, " por. rez., w iceprezes i 
skarbnik — S tan isław  Abratanski, se­
kretarz — Tadeusz D raga uowśki ppor. 
rez., referent wycu. obyw atelskiego — 
A ntoni K w iatek, kom endant— Zygm unt 
Nowara ppor. rcr„ referent spoiuov, y i 
strzelectw a -  Edward Żaryclita pchor. 
rez.

Lokal, sk ładający się z dwucb poko­
jów, zarząd i kom enda pow iatu posia­
da w Sosnowcu, przy ul. D ęblińskiej 
nr. 13 (III piętro), urzędując w nim  
każdodziennie od godziny 18.38 do 28, 
w środy i soboty do godziny 2i.n5ł. P o ­
siedzenia zarządu odbyw ają się  w pią­
tek każdego tygodnia. P ow iat obecnie 
l i c z y :  25 oddziałów m ęskich, 4 żeńskie 
i 4 drużyny żeńskie przy odiVia’aeh mę 
skieh: członków 1338, członkin 18-, ofice  

•ziieckich 11. (w tern 7 oficerów  re

zakresie, organ k u jąc sekcje sceniczne, 
sym foniczne, p iłk i nożnej, chory, odczy­
ty, przedstawienia, zabawy, w ycieczki i 
uroczyste akadem ie. Świetlico strzelec­
kie zaopatrzone są w  gry, pism a i nie­
które w radioaparaty.

Pow iatow y referent rozpoczął czyn­
ności z dniem 13 grudnia r. ub. i w y­
niki wykaże dopiero rok bieżący. N ara­
zić odbyła się odprawa referentów  w y­
chow ania cbyw . ze w szystk ich  odiV.ia- 
łów, na której om ówiony został najbliż  
szy program  prac. Roczno w piyw y po 
w iatu  w ynosiły  około zł. 5689 i powsta­
ły  z składek członkowskich, dochodów  
n iesta ł5’ch, dobrowolnych o iiar (7o 
proc.) i  subw encyj na cele ośw iatow e 
(25 proc.).

W  celu uzgodnienia i  kontroli dzia­
ła lności oddziałów, były w ydaw ane roz 
kazy, okólniki i przeprowadzone lu­
stracje oddziałów. (31 rozkazów i okól­
ników, CS inspekeyj). W lustracjach  
brało zawsze udział k ilka członków  
władz powiatowych, którzy pa skontro­

low aniu ksiąg w yg łasza li do zebranych  
•członków dłuższe odczyty ideowo - orga  
nizacyjne. K orespondencji bieżącej za­
łatw iono około 1880. Prócz tego odbyło  
się jedno plenarne posiedzenie sprawoz­
d a w c ę  i  odprawa skarbników.

Tak w ygląda działalność związku  
strzeleckiego w  jedenastym  ro.iU >st* 
n ieuia na terenie pow iatu będzińskie­
go, która dobitnie w ykasu je iL.lszy 
pom yślny rozwój tej organizacji, a przo 
dew szystkiem  poważne rezultaty, esiąg  
nięte na polu p. w., w-, f. i w ychow ania  
obywatelskiego. Jest to dużą zasługą za 
rządów, komend i członków o  ynnych, 
którzy pracują w ytrw ale dla dobra 
państwa. I d latego też m łodzież w inna  
grem jaln ie wstępować w szeregi strze 
letk ie, a szerszy ogół starszego społe­
czeństwa w inien  przyjść z pomocą ma 
terjałną w realizacji szczytnych zadań 
— w ychow ania dobrego obyw atela - żoł 
niem a, św iadom ego sw ych obowiązków  
wobec państw a i społeczeństwa.

S. A BR A T A N SK I.

Serdeczne życzenia No­
woroczne Sz. Klijenteli i 
znajomym przesyła

TOMASZ MACHOŃ
BKład wędlin i mięsa 

CZELADŹ, Staszyca 13.

(s) Osobiste. W  ubiegłą ruboię «tur>
m otocyklow y Zaglcbia Dąbrowskie g o

Morderca żony skazany sia 8 lał
n  i v ilązk ieg o  więzienia,

Z SĄDU OKRĘGOWEGO W KIELCACH.

W Głogowie, pow. miechowskie- 
go, mieszkał bogaty gospodarz b iailU, D •/ o  a.
ni A a w Mucha ze swą młodą zoną, 
która w całej okolicy słynę.a ze 
swej urody i “wdzięku.

poprzysiągł jej krwawą zemstę, któ­
rej dokonał.

W lecie ubiegłego roku podczas 
snu jednym uderzeniem siekiery 
Mucha zamordował svą  żonę Mieść

^ U f c Ł y Vhyłęze swej małżom o krwawej zbrodni lotem biyskawi-
H f  otaczał ją troskliwą opieką. Po cy rozeszła się w całej wsi. _ki .1 otaczai ją uuk Wzburzony tłum chlopow i ko­

biet* wdarł się do-mieszkania mor­
dercy wywlókł go na podworze 

' i ehe;a! go ukamienować.

zerwy), podoficerów strzelec k ich  183 (w 
tein 28 podoficerów rezerwy. K ap ela­
nem jest ksiądz kanonik Franciszek R a­
czyński, lekarzem  dr. Branieki. Oddzia­
ły  posiadają 14 w łasnych św ietlic, resz 
ta oddziałów m ieści się w lokalach  
szkół powszechnych. Są to oibVia.y  
przeważnie w iejsk ie, dla których m szy- 
m anie w łasnego lokalu  w  dzisiejszych  
czasach jest niem ożliwe.

Prace zarządu i komendy postępo­
w ały  w kierunku powiększenia stanu  
oddziałów, system atycznego prowadze­
nia przysposobienia wojskowego, wycho 
wantą fizycznego i obyw atelskiego, o- 
raz eidobycia funduszów, koniecznych  
do urzeczyw istnienia zam ierzeń organi 
zaeji. W  związku z nakreślonym  progra  
mem zorganizowano nowych oddzia­
łów: m ęskich 7 (Sosnowic" - Pogoń, Woj 
kowice - Komorne, Gol o nóg, Psary,
Goląsza, Grudków, Strzem ieszyce Ma­
łe), żeńskich 4 (Sosnowiec, Porąbka, 
Niem ce, K lim ontów ), jak również przy  
stęp iono do organizow ania od A : Mów 
w W ojkow icach - K ościelnych, Ożarowi 
each, Sączowie, Tooipkowicaeh, SĆrzy- 
żowicapli i Łosiem u.

D ział przysposobienia w ojskow ego  
prowadzony jest przez powiatow ego  
kom endant# p. w. 11 p. P-, który w yda­
je  odpowiednie program y, oraz urzą­
dza m iesięczne odprawy dla kom endan­
tów  1 instruktorów  oddziałowych w ce­
lu caznajom ienia ich z przeprowadze­
niem  tych program ów w oddziałach. 
W ychow anie fizyczne prowadzi sam o­
dzielnie komenda powiatu związku strze 
leckiego i  pod tym  względem  przepro 
w adziła cały szereg poważnych zawo 
dów m arszowych, strzeleckich, sporto­
wych, w ysyłając rów nież drużyny m ę­
skie, żeńskie na eaw ody do K rakow a i 
K atowie.

N a obozy w ysłano strzelców 24 i 
strzelezyń 83. Obesłano ponadto kursy  
przodowników narciarskich w  Zwardo­
niu i św ietlicow y u* Krakowie. Odznak 
strzeleckich wydano 287, sportow ych zdo 
byto 3i, oraz enly szereg nagród i dyplo 
mów u zyskały  in d yw id u aln ie^  poszcze-

kilku miesięcznym pożyciu mąż za­
czął pić i

pędzić życie hulaszcze.
Nie pomogły napomnienia pięk­

nej małżonki. Mucha psi i bawił się 
coraz więcej, widywano go nawet 
w towarzystwie darn,  ̂co było por 
wodom niesnasek i kłótni małżeń­
skich, które nawet dochodziły cm 
bójek.

Strasznemu samosądowi w porę 
przeszkodzi ta policja, której z tru ­
dem udało się opanować wzburzenie 
tłumu i aresztować mordercę.

Onegdaj Muc-ha stanął przed są­
dem okręgowym w Kielcach i ze

Opuszczonej i
męża żonie, kilku jej dawnymi zna­
jomych starało się umilić życie.

Małżonka Muchy, chcąc wzbu­
dzić w swym mężu zazdrość zaczęła 
udawać, że podoba jej się_ 

jeden z wielbicieli.
Mąż dowiedziawszy się o tein, 

zaczął podejrzewać żonę o zdradę i

;aniedbanej przez skruchą przyznał się do popełnionej
zbrodni, twierdząc, że pory o dem 
zbrodni były jego podejrzenie, iż
żona go zaradza.

Sąd biorąc pod uwagę okolicz­
ności łagodzące wydał łagodny wy­
rok, skazując Muchę na 8 lat cięż­
kiego więzienia.

Złodziej zdał świetnie egzamin
n a  s a l i  s ą d o w e j .

OSOBLIW Y W Y PA D E K  IV SADZIE W ARSZAM  Sw lM .

Md i sadu grodzkiego przy ul. policjanta by ten mu zdjął kajdany, 
D lN ie! * W a A m n «  S y ln  tevcnom a onbez wylom j-rania d m r i otwo-

^ P o o S k o w o  policjant nkv.byt uf- 
tan k i'św iad k am i. P oA sK ofcen iu  nic prcyjnl p r o ^ c »

żegnał sw ego wiceprezesa p. Leonarda 
Zalegę, który wyjeżdża do Gdyni, ce­
lem  objęcia tam  stanowiska kierow ni­
ka zakładu fotograficznego. Pożegnania  
było nader serdeczne, gdyż p. za leg a  
sw oją pracą i oddaniem su; sportow i 
zyskał pełne uznam o wśród św iata spor 
towego Zagłębia i Śląską.

(s) Zebranie hodowców kanarków. 
D ziś o 3 i pół popoł. przy ul. R ysiej 1 
in. 2 w Sosnowcu, odbędzie się zebranie 
organizacyjne m iłośników  kanarków, 
gołębi rasow ych oraz innego ptactwa.

(s) Zarząd tow arzystw a śpiewaczego  
„Echo" zawiadam ia w szystk ich _ człon­
ków, żo lekcje śpiewu, po przerwie swia  
tocznej, rozpoczynają się w  dniu 4 
stycznia r. b. o godz. 7.30, w lokalu  szko 
ly  powszechnej nr. 7 przy ul. Żytniej 
w Sosnowcu.

(s) Z targow icy w  Sosnowcu. W  ub. 
tygodniu  na targow icę sosnowiecką spą 
dzono 1.134 szt. trzody chlewnej, 148 szt. 
bydła i 15 .cieląt. . . , *,

Płacono za 1 kg. żywe;, w agi trzody  
od zł. 0.80 do zł. 1.25. Tendencja słaba.

(s) Ku uwadze kom isji sanitarnej.
Pom im o rozporządzeń w ydanych przez 
m iejską kom isję sanitarną, dotyczą, 
e.ycb porządków, jakie m ają panować 
w domach i na ulicach, n iektórzy w ła­
ściciele domów do rozporządzeń -yen  
się nie stosują. , .

P r z e d e wszystkiem  ośw ietlenie Kory­
tarzy i sieni w niektórych domach jest 
tak ‘słabe, że często biedny lokator a 
trudem dostaje się do w łasnego m iesz­
kania. . .

Charakterystyczną rzeczą jest. ze ni6 
którzy w łaściciele domów, ośw ietlają  
korytarze tylko domów frontow ych, za . 
ppminająć o oficynach, które pogią/.o- 
ne sa w ciem nościach.

Także śm ietn iki i klozety pozosta­
w iają bardzo dużo do życzenia pod 
względem higien icznym .

Brudy i  n ieczystości w yiew ana są 
na podwórko lub w p r o s t  uh ulicę przez 
co zanieczyszcza sic i tak już mezdro 
we powietrze Zagłębia. Ca domy, w 
których okna w sieniach, prawdopodob 
nie dla oszczędności pozabijane są de­
skami, przez co zwiększa się ciem ności 
panujace w sieniach. M ożeby m agistrat 
w ejrzał w tę  sprawę i uregulow ał panu­
jące stosunki.

(s) L ikw idacja firm y „Siemens". Z 
dniem 1 stycznia br. zostnł^ zlikw ido­
w any w Sosnowcu oddział I irrny ..S ie­
mens", m ieszczący się w lokalu nomu 
przy u licy  P iłsudskiego, rog D ębliń ­
skiej. W związku z likw idacją firm y  
został zdjęty zegar, w iszący nad w ej­
ściem do sklepu. M ieszkańcy Sosnow­
ca przyzwyczaili się do iego zegara, 
który przez d ługie lata  słu żył im do 
orjentowania się w czasie i reguiow a. 
nia swoich zegarków.

(s) Z centralnej targow icy w M ysio, 
wica cl). W tygodniu  od 28 do 31.12 snę- 
dzono na ta nr i: bnhai 107, wołów 38, 
krów 804. jałówek CO cieląt 254, nmro- 
gacizny 2777, ogółem  4140 zwierząt. P ła ­
cono za jeden kilogram  żywej \%agi. 
nierogaciznę od 0 70 do 1.25 zł., cen na 
bydło' nie notowano. Targ ożywiony, 
tendeeja zniżkowa.

mow uzvSkaiy ipnywianBinłe*   ... •
>r6Ino  oddział' . W y c h o w a n ie  o b y w a te l i napad. M ldząe dozorcę^z^o oj 
akie prowrukóN odiAiały we własnym mim toporem, Kulik zwioeii £ię

A Cl I l i i  C rw  .......   ̂ ^ ; j
jednej z wielu t.zw. „pysi-iowek . sąd 
udał się na naradę do sali narad.

Przez nieostrożność drzwi za 
•wchodzącymi się zatrzasnęły. P o ­
czątkowo nikt nie zwrócił uwagi na 
ten drobny fakt. a dopiero, gdy na­
rada sądu się skończyła i sęuzia 
chciał wejść z powrotem na salę ce­
lem ogłoszenia wyroku, okazało się, 
że drzwi wyjątkowo mocno się za­
trzasnęły i nie można Ich absolut­
nie otworzyć.

Skonsternowana pulnicznosc na 
sali nie wiedziała, co robić. Klucz ou 
zatrzasku był w posiadaniu żony wog 
neso, która wyszła na miasto. Gdy 
w żaden sposób drzwi^nie można by­
ło otworzyć, wezwano dozorcę przez 
okno; by przybył drzwi wyłamać.

Na korytarzu oczekiwał na spra­
wę jeden z oskarżonych, niejaki Mar 
jan 'K ulik w towarzystwie policjan­
ta Kulik oskarżony byl o Kradzież

zy- 
do

n j . v .  J . / I .  j  r  r  a i  v  i  .  ..
jednak gdy zobaczył, że mimo usiło­
wań ze strony dozorcy drzwi się nie 
otwierają, zgodził się na prośbę Ku­
lika, uwolnił mu ręce z kajdan, dal 
mu bagnet i szpilkę od włosow jed­
nej z obecnych na sali kobiet. Kulik 
zabrał się szybko do pracy, zdając 
świetny egzamin z wysokiej klasy 
swej fachowości.

W ciągu kilku sekund drzwi by­
ły otwarte, a sędzia rnógł bez prze­
szkód odczytać wyrok w prawie ,,py
skówki“.

Następnie zabrał się do rozpatrzę 
nia sprawy Kulika, który stał się 
bohaterem dnia.

Jednak mimo energicznych wy­
siłków obrony, podkreślającej ją^o 
okoliczność łagodzącą bezinteresow­
ny czyn oskarżonego, którego facho­
wość wybawiła sąd z przykrej opre­
sji, sędzia skazał Kulika na trzy 
miesiące w7ięzienia w uznaniu  ̂ jego 
niezwykłej fachowości, której sam 
przed rozprawą byl świadkiem.

Z Rędzina.
(10 Osobiste. Sekretarz sejm iku bę­

dzińskiego W . N ar bu A w yjechał na  
urlop wypoczynkow y, /-..ustępstwo objął 
kierownik rachuby p. Nowara.

(b) Do odebrania w komisu rjacie. W  
kom isariacie policji są do odebrania na 
stenująeo przedm ioty, bntoiki z wineni, 
grzybki w słoju , soki, bielizna i sam o­
war. Przedm ioty te pochodzą z kradzia

iy ‘  o --------
Z Czeladzi.

(c) N ieuczciw y rzeźuik. P . H erszlik  
H onigm an, z am. na Piaskach, ul. No- 
wopogoAska, za sprzedaż nieodpowieu- 
niego m ięsa, został pociągn ięty  do octpc 
w iedzialności sądoyrej.

(c) Tor ślizgaw kow y w Czeladzi. M iej­
ska kom isja p. w. i w. ft w Czeladzi 
gotuje m ilą  niespodziankę sportow­
com i amatorom sportu zimowego, w 
postaci toru ślizgawkowego.

W czoraj rozpoczęto już polewanie 
terenu wodą obok boiska sportowego, 
który w zupełności na ślizgaw kę się 
nadaje. Dochód ze ślizgaw ki przezna­
czony będzie na bezrobotnych.
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Noworoczne łapówki policji rosyjskiej
Upragnionym  i niecierpliw ie o- 

czekiwanym dniem przez policję ro­
syjską, był dzień Nowego Roku. Te 
go bowiem dnia ..dzielnym1' stróżom 
bezpieczeństwa publicznego cale mia 
sto składało należną daninę, dla za­
pewnienia sobie czułej „opieki do­
stojnej władzy na długi, następny 
rok.

Z rzadką u nas solidarnością da- 
tiinię niósł każdy: złodziej, alfons, 
kupiec, obywatel, jednem słowem 
każdy, który drogą mniej lub wię­
cej legalną, pracował i zabiegał o 
chleb codzienny

Policji rosyjskiej wogóle przez 
cały rok powodziło się nieźle. A pa­
rat łapowniczy działał spraw nies o 
czcra niewtajem niczni mieli bardzo 
słabe pojęcie Zbyt to bowiem sub­
telna i zbyt skomplikowana była 
machina.

Pierw si spieszyli z kolendą wła­
ściciele tajnych loterji, których by­
ło w W arszawie 21, a wszystkie o- 
płacały się nader sowicie. Sam  ąaczel 
nik wydziału śledczego otrzymywał 
od spekulantów na głupocie ludzkiej 
po 1000 rubli na Nowy Rok. Odpo­
wiednie łapówki pobierali komisarze 
cyrkułów, rewirowi zaś dostawali po 
100 rb. za każdą klasę.

Następni^ nieśli daninę wszel­
kich kategoryj klas paserzy oraz al­
fonsi, od najw ykw intniejszych po­
cząwszy do tych którzy w cholewie 
długiego buta nosili sprężynowy maj 
chor. Następnie szła długa lista, po­
pularnych ongiś spelunek, zwanych 
pokojami umeblowanemi. opłacała 
się też od dziesiątków tysięcy docho­
dząca liczba kobiet-lekkiego prowa­
dzenia.

Te ostatnie zwłaszcza były ma­
ter jąłem najbardziej złotodajnym
dla niższych władz policyjnych.
Dość powiedzieć że każoy stójkowy 
od każdej włóczącej się dziewczyny 
pobierał codziennie haracz w wyso­
kości 15 kop, Były niektóre poste­
runki tego rodzaju, że stójkowi opla 
cali feldfebli za naznaczenie służby 
w tym lub innym  punkcie. Tak np. 
za stójkę przed dworcem płacono 
feldfeblowi po 2 rb. dziennie.

Kolendę w formie dziesiątek i 
setek rubli składała również bardzo 
popularna przed rokiem 1905, a po­
tem nie mniej silna, choć bardziej 
konspirająca się organizacja właści­
cieli domów publicznych.

Po tej urozmaiconej liście nastę­
powała druga, legalniejsza, lecz 
niemniej dochodowa.

"Więc opłacały się sowicie fabry­
ki, właściciele restauracyj, kupcy 
bławatni i wszystkich innych branż 
oraz większość właścicieli domów.

Od tych wszystkich łapówek i no­
woroczne pobierali: komisarz cyrku­
łowy, pomocnik komisarza, rew iro­
wy i zastępcy stójkowych. Płynęło 
złoto i banknoty, a do mieszkań po­
tentatów znoszono wódki, likiery, wi 
na, artykuły  codziennej potrzeby i 
smakołyki. W  tym  okresie jeden re­
w ir dawał rewirowemu od 700 do 
1000 rb. dochodu

J a k  dalece dochodowym był No­
wy Rok świadczy fakt, że jeżeli ko­
m isarz lub niższy funkcjonarjusz 
naraził się władzom, przed końcem 
roku otrzym ywał frauslokację do in­
nego cyrkułu. Nie miał w tedy czasu 
na wyrobienie sobie odpowiednich 
stosunków i kolenda przepadła.

K iedy zaś ten i ów rewirowy 
miał na pieńku z komisarzem, roz­
puszczał po swoim cyrkule wieść, że 
komisarz od Nowego Roku odcho­
dzi. Wówczas pan komisarz napróż- 
no oczekiwał na  ., dowody pamięci.

Piękne również dochody miał wy 
dział śledczy. K ażdy dawał, ile mógł, 
zależnie od fachu, uzdolnienia i za­
robków. Złotówkami i rublam i (.pła­
ca li się „pętacy" czyli złodzieje bez 
wykształcenia-z przypadku. Poważ­
niejsze sumy wclywały od zawodo­
wych złodziei i kieszonkowców nierw

w  W a r s z a w i e .
szej klasy czyli . doliniarzy".

Największe zyski ciągnięto z za­
wodowych szkół złodziejskich dla 
małych chłopców zwanych „konika­
mi" których było kilka w W arszawie. 
Tak n p .‘szkoła Iderkm ana przy uli­
cy N iskiej płaciła na Nowy Rok po­
mocnikowi naczelnika wydziału 200 
rb. i odpowiednie sumy agentom. 
Nadto otrzym ywali oni pam iątki w 
postaci papierośnic, zegarków, pier­
ścionków, ukradzionych np. w Mo­
skwie lub w Kijowie.

Nie w szystkie jednak  fachy zło­
dziejskie dostępowały zaszczytu ko­
lędowania wyższemu naczalstwu. 
Stow arzyszenie woreczkarzy, okra­
dające pasażerów z prowincji przy 
pomocy podrzuconych portm onetek 
winszowało tylko agentom.

Do bardzo poważnych „kołędni- 
ków“ należeli kosiarze. Ci składali 
cyrkułom  plon obfity. Niemniej 
grubo opłacali się i złodzieje miesz­
kaniowa.

Nadto wydział śledczy i 11-ty 
cyrkuł m iały kolosalne dochody od 
potajem nych bookmacherów, operu­
jących na wyścigach. Ci dzielili się

na dwie kategorje, zarabiających 
do 2000 rb. rocznie i do 20.000. Dru-

§a kategoria  dawała komisarzowi (a 
yło icłTokoło 60) po 150 rb. i po 100 

rb. rewirowemu, nie licząc sezonowe­
go praw a występu na wyścigi, k tóre 
kosztowało 400 rubli.

W edług przybliżonej s ta ty s ty ­
ki noworoczne łapów ki tak  się przed 
staw iały :
15 kom isarzy _ rb.
30 pomocników kom isarzy 
200 rewirowych 
Pomocnik nacz. wydz. śl.
30 agentów wydziału:
Naczelnik kom. polic. - lek.
3 pomoc, komis, tegoż -wydz.
8 dozorców 
policja rzeczna 
Urzędnicy kaneelarji

150.000
150.000 
60.000 
25.Q00

9.000
5.000
6.000 
3.600 
4.000

40.000

Razem rb. 452.600, 
co w stosunku procentowym do lud­
ności W arszaw y, wynosiło przecięt­
nie pół rubla na  jednego m ieszkań­
ca.

H aracz zaiste imponujący! Nie 
wojna od tego haraczu była 1 p ro ­
wincja.

Ozy był to reumatyzm, czy też co innego -
w każdym  bądź razie czują sią teraz  zu­
pełnie zdrowa i m ogę ja k  daw niej p ra ­
cować, pisze nam  m. i. pan i W ł.^Suska, 
W arszaw a, S ta re  M iasto 4/6. _W ciągu 
szeregu la t  leczyłem sic; w na jrozm ait­
szy sposób, chcąc pozbyć się moićh do­
kuczliw ych i meczących bólów, która 
w ystępow ały coraz to w innem  m iej­
scu: w krzyżu, plecach a czasem znów’ 
w staw ach rąk  i nóg, To z pewnością 
pogoda, przeziębienia - tw ierdzili jedni 
i radzili trzym ać sie ciepło, lecz niestety, 
nie m ogłam  długo uleżeć w łóżku. To 
chyba reum atyzm , podagra — utrzy- 
myw-ali inni, zalecając ścisłą dyjetą. 
Nie jad łam  praw ie wcale m ięsa i p ró ­
bowałam ciągle coraz to nowe leki.

Lecz skutek  był wręcz przeciwny, czu­
łam sie coraz gorzej. Co też m i do­
praw dy dolegało to i dziś, rzeczywiście, 
powiedzieć nie mogą — wiem tylko 
jedno, od czasu, gdy zaczęłam zażywać 
Togal, nie czuje już żadnych bólów 
i mogą, ja k  daw niej norm alnie praco­
wać. Togal nietylko uśm ierza bóle, lecz 
i w zarodku zwalcza te niedom agania. 
Nawet -w chronicznych w ypadkach 
osiągnięto przy  pomocy T ogalu pom yśl­
ne rezu lta ty . Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów. Spróbujcie 
sam i dziś jeszcze, lecz żądajcie we w ła­
snym interesie ty lko  Togal. Niema nic 
lepszego! Żądać w aptekach.

Z życia harcerstwa i oddziałów PW i WF
w Łysikowie.

K ierow nictw o kom isji sportow ej P.
W. i W . F . w Myszkowie s ta ra  sic, po 
za fizyeznem i o m oralne wyrobienie 
członków P. W., aby dać krajow i w 
czasie w ojny w yrobionego i zapraw io­
nego w trudach  żołnierza, k tó ry  jasno 
edaw ałby sobie spraw ę o co walczy, a 
następnie w czasie pokojn, dobrego 
obywatela, um iejącego z pożytkiem  
pracować dla siebie i ojczyzny.

N ależy z zadowoleniem stw ierdzić 
wielki napływ  młodzieży da organiza­
cji, bo kiedy w roku nbieglym  oddział 
P. W. w Myszkowie liczył ylko 36 lu . 
dzi, obecnie liczy 54, pniy poważnych 
ograniczeniach w przyjęciach ze strony 
miejscowego dowódcy oddziału P . W. 
podchorążego S tan isław a Trząskiego, 
który , ze względu na eieżkie w arunki 
gospodarcze, nie jest w stanie um undu­
row ać now oprzyjętych 1 zaopatrzyć w 
potrzebny sprzęt oddziały.

Duże zrozum ienie w ykazała gm ina 
Myszków, k tó ra  rozum iejąc potrzebę 
tak  pożytecznej placówki, spieszy je j
* pomocą. Całkowite uznanie należy 
się radzie gm innej. Oprócz pomocy m a­
te ria ln e j ze s trony  gm iny, w w ielkiej 
m ierze popiera m oralnie 1 m aterja ln ie  
oddział P. W. przewodniczący m iejsco­
wej kom isji sportow ej P. W. i W. F. 
p. S tanisław  B anerertz.

W  ostatn iem  czasie^po  w stąpieniu 
w se.ercgi harcerstw a byłego drużyno­
wego 33 D. H. i przybyciu do Myszko­
wa p. Józefa T ylla  wzmógł się w wiel­
kim  stopniu rueb harcerski, k tórym  
również żywo zainteresow ał się prze­
wodniczący M ES: PW . i W F.

O statnio kom isja  sportow a w ynajęła 
świetlice d la  oddziałów Pt W. w Nowej 
W si i Ciszówce i lokal na izbo h a r­
cerską dla drużyny harcersk iej w Mysz 
kowie.

Towarzystwo mijaezowsklcłs odlewni 
sta li i zakładów m echanicznych „b-cla 
Bauerertz-  bezinteresownie oddało do

użytku lokal na  iebc harcerską  dla d ra  
żyny harcersk ie j im. Boi. Chrobrego, 
jak  również drugi lokal dla oddziałów 
P. W. na  zbrojow nie

P raeu jąey  w zakładach „b-eia Beu- 
erertz" harcerze i członkowie, oddziału 
P. W. o trzym ali pożyczkę na kupno 
mundurów, a dy rek to r w spom ianyeh 
zakładów zezwolił harcerzom  na wy­
konywanie w w arsztatach fabrycz­
nych wszelkiego potrzebnego spvcqtu 
do izb harcersk ich , przyczem w yasyg­
nował środki na urządzenie op ła tka  w 
harcerstw ie i oddziałach P. W.

Również w ielkiem  poparciem  cieszy 
sie drużyna im. A dam a M ickiewicza 
w Pohulance. D yrek to r fab ryk i „Świe- 
tow it“ p. K onrad  K ułakow ski, opiekun 
drużyny, udzielił drużynie kasyna, 
gdzie odbyw ają sie zbiórki i ćwiczenia
i zezwolił na korzystanie z bibljoteki, 
rad ja , kręgieln i, parku  i t. p. Pomoc 
w pracy  i rade okazuje rówież wspom­
nianej drożynie inż. Landau, dawny 
harcerz.

Z uznaniem  należy w yrazić sie o 
kole p rzy jació ł przy 33 D. II. im. Ta­
deusza Kościuszki, dzięki którem u d ra  
źyna ta  posiada bogaty  sprzęt h a rc e r­
ski W drużynie te j pracow ał przez sze­
reg la t p. T rząski, a ostatn io  p. K a ­
bała. Je s t to n a js ta rsza  i najbogatsza 
drużyna harcerska na terenie Myszko­
wa. Pom ocnym  również w pracy  h a r­
cerskiej, służąc- radam i i wskazówkami, 
jest kierowik szkoły fabrycznej p F ran  
ciszek Nadrowski, jak  również kapelan  
harcerstw a ks. proboszcz J a n  Kałuża, 
przebywający obecnie na kuracji w Za. 
kopanem.

Należy sobie życzyć, aby więcej zro­
zumienia dla sprawy W. F. w ykazały 
inne firmy, znajdujące się na teren ie  
Myszkowa, spiesząc z pomocą tym or­
ganizacjom w myśl hasła: „Do odro­
dzenia narodu, przez wychowanie mło. 
dzieży **

_ Str. 5.

B E Z P Ł A T N E  
PORADY PR A W N E  DLA CZY­
T E L N IK Ó W  „E X P R E S U  Z A U LĘ 

B IA “.
W szyscy czytelnicy naszego pi­

sma, .a w pierwszym  rzędzie robot­
ni ey mogą korzystać z bezpłatnych 
porad praw nych we wszelkich sp ra  
wach, nie w yłączając spraw  podat­
kowych, W  tym cehi winni zgłaszań 
się do redakcji w Sosnowcu, T e a ­
tra lna  1-a, w godzinach od 5 do 
fi popoł. z  kw itam i z opłaconej pre­
num eraty , p rzynajm niej za osta t­
nie siwa miesiące.

Porad udzielać będą pp. adw oka­
ci, z którym i zaw arliśm y odpawied 
nią umowę.

------  O------
„W ESELE NA GÓRNYM ŚLĄSKU" 

W ZAGŁĘBIU.
D nia 5 bm., w sali k ina  „Kornetu1* 

o godz. 7.30 wiec z. „Wesele na Górnym 
Śląsku", barw ne widowisko, osnute ne 
tle zwyczajów ludu śląskiego.

M alownicze k o sljum y  i dekoracje, 
śpiewy, oraz tańce śląskie w wykona 
n iu  zespołu regjonaitiego, sk łada ją  sic 
na  wysoce a rty styczną  całość. Ceny 
m iejsc od 1 — 4 zł.

D nia 6 bm. w sali polskich związków 
zawodowych w Sosnowcu pow tórzenie 
w idowiska regionalnego „'Wesele na G. 
Śląsku".

 o-------
Z Z aw ie rc ia .

(z) O płatek w związku strzeleckim . 
W sobotą, dn. 9 stycznia, w św ietlicy 
zw iązku strzeleckiego odbędzie sie t r a ­
dycyjny  opłatek strzelecki, z udziałem  
w ładz związkowych i (uproszonych go­
ści.

(z) S ku tk i nieostrożnej jazdy. Za* 
m ieszkały w K rom  ołowie woźnica L e j­
ba Chęciński, jad ąc  z nadm ierną  szyb­
kością, p rzejechał fu rm an k ą  R uchl* 
K lugm an  (P iłsudskiego _7).‘Chęcińskie­
go osadzono w kom isarjaeie.

(z) O płatek policyjny. F u n k c jo n a riu ­
sze policyjni w Z aw ierciu u rządza ją  
dzisiaj w koszarach konnego oddziału 

, składkow y o p ła te k ..
(z) P ija c k a  fan taz ja . W noc sylw e­

s t r o w ą  w P. K. U. jacyś n n ty m ilita ry śc i 
w ybili k ilkanaście szyb. Dochodzenia 
policyjne u jaw niły , że m a sie tu  do czy­
nienia z wyezynam i jakiegoś p ijanego  
tow arzystw a.

(z) K radzież. A leksandrow i Szafru- 
dze (G raniczna 14) w o sta tn ią  noc ub. 
roku, skradziono z zam kniętej kom ór­
ki dużego wieprza.

(z) R ep ertu a r kin. K ino „Arlekin"* 
„W sidłach kłam stw a".

  o--------
Z O lkusza-

(ol) W ybory w Ogrodzieńcu. W ybo­
ry  w ójta gm iny Ogrodzieniec i zastęp­
cy i członków rady  gm innej, wyznaczę-, 
ne zostały  na  14 bm.

(ol) L ikw idacja P. K. Ch. w Olkuszu* 
W związku z przyjęcie olkuskiej P. K. 
Ch. przez P. K. Ch. w Sosnowcu, zosta­
ło narazie zwolnionych dwuch pracow ­
ników tej insty tucji; tj. sekretarz  ka­
sy i m ag iste r apteczny.

Czt-ść pracowników przechodzi do 
Sosnowca.

(ol) Sylw ester „Hejnału*!. Dorocz­
nym  zwyczajem  odbył się. w O lkuszu 
trad y cy jn y  Sylw ester „H ejnału", k tó ry  
zgrom adził w sali p. Bobrzeckiego, o.

grócz licznych członków, praw ie wszyst 
ich sym patyków  tej żyw otnej i  ru ch ­
liwej organizacji. N astró j ja k  zwykle 

bardzo m iły. Nowy Sok pow itała  de* 
klam acią p. T arę helska. W iele niespo­
dzianek i im prez urozm aicało wesołą 
zabawę, k tóra  przeciągnęła sie do go­
dziny 8-ej rano.

(ol) Z życia związku oficerów rezer­
wy. Odbyło sią zebranie zarządu koła 
Z. O. E., na którem  omówiono szereg 
spraw  związku. W alne zebrani 1 człon* 
ków koła postanowiono zwołać na 2 ga 
lutego br. z tern, że ci członkowie, k to . 
rzy do 1. lu tego br. nie zapłacą zale­
głych składek, zostaną*z lis ty  członkow; 
skiej skreśleni i pozbaw ieni p raw a gło­
sow ania na zebraniu

- o —

Ofiary
Zam iast życzeń noworocznych sk ła­

da w adm inistracji Zł. 10.— na bezrobot 
nych B archanow ska.

R E K L A M A  
J E S T  DŹW IGN IĄ  HANDLUJ
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TRAGED3A NOCY SYLWESTROWEJ PANA F JOR JAN A.

Było to, rzecz jasna
w noc Sylwestrową,

yż żadnego innego dnia, ani lem- 
.rdziej nocy, nic podobnego napew 

6° nie przytrafiłoby się
zacnemu panu Florjanowi J .

Mąż ów, ująwszy czule pod ra­
mię swą nadobną połowicę, uroczą 
panią Oleńkę, przybył do miasta, 

by godnie spotkać 
Nowy Rok.

Rozbawieni,
zmieniali ciągle 

wytworne lokale.
Najzupełniej zrozumiałe, że-pod- 

dzas pobytu w restauracji, .pani 
Oleńka

nie traciła czasu 
z wrodzonym wdziękiem rozsyłała 
na wszystkie strony

powłóczyste, zalotne 
spojrzenia.

Przygodni samotni sąsiedzi nie 
byli obojętni na wdzięki pięknej 
niewiasty i

odpłacali
pięknem za nadobne:

Czcigodny małżonek również 
me próżnował.

Jego, dla odmiany, znacznie bar­
dziej od rodzonej żony i wszyst­
kich pań zebranych na sali, zajmo­
wała

wysmukło,szyja „białogłowa", 
stojąca na stole.

Krótko mówiąc pan Florjun 
umiał pić, 

a co wużniejs/e
lubił pić,

tembardziej, że nadarzała się nieby- 
lejaka okazja — Sylwester.

Gdy, około godziny • 3-ej w nocy 
opuszczali 

restaurację, pani Oleńka we wcale 
niedwuznaczny sposób

strzeliła oczkiem 
w stronę siedzących w  pobliżu dwu 
eleganckich młodzieńców, nieznane­
go fachu, nazwiska, ani też adresu!

Małżonek, chociaż był już 
solidnie zalany 

i sporo miał roboty z nogami, które 
mu się -\v złośliwy sposób plątały, 

dostrzegł 
żonine mrugnięcie.

Nie chciał jednak
psuć sobie humoru 

i nic na ten tem at nie powiedział.
Państwo J . udali się w stronę 

dworca.
W ślad za nimi ruszyli dorożką

nieznajomi.

PSW IESC

Małżojnkowie
zatrzymali się

przy przystanku na rogu ulicy. 
Nieznajomi

również
w tym miejscu przystanęli.

W pewnym momencie obopól­
nego oczekiwania, pan F lorjan  po­
czuł nieprzepartą ochotę chwilowe-

pozostania na osobności.
Jak  wrócił

nie było już żony,
płochej pani Oleńki.

Tknięty złem przeczuciem, p. J. 
pobiegł czemprędzej

do komisariatu,

gdzie złożył meldunek, iż dwu nie­
znanych mu mężczyzn

porwało dorożką, 
której numeru nie zauważył, jego 
zonę Aleksandrę.

Dyżurnemu przodownikowi z 
przerażenia

włosy stanęły dęba, 
oo nie przeszkodziło mu jednak w 
spisaniu

sążnistego
protokułu.

Za zaginioną, w tak niezwy­
kłych okolicznościach, p. J . wszczę­
to energiczne poszukiwania i w pa­
rę godzin później znaleziono „zgu- 
bę“ w jej własnem mieszkaniu.

drogo Ich będzie kosztować.
Policja w Tuluzie rozpatruje o- 

becnie ciekawą sprawę, która świad 
czy o tem, że włamywacze nieko­
niecznie muszą być ludźmi nasta­
wionymi materjalnie, którym cho­
dzi tylko o „zarobek" i szybkie zdo­
bycie

jaku aj większego I u p u.
Tak przynajmniej wynika z ze­

znań niejakiego Rajmunda Albuse- 
na, oskarżonego o włamanie się w 
towarzystwie jakiejś kobiety do 
zamku Union, w nieobecności wła­
ścicielki.

Rajmund Albusen oświadczył, że 
dostał on się do wnętrza zamku za 
pomocą

wyważenia drzwi łomem
i zainstalował się w nim wygodnie 
wraz z towarzyszącą mu Antoniną 
Audoni.

Po spakowaniu wszystkich kosz­
towności, które zacna para zamie­
rzała zabrać, włamywacze przyszli 
do przekonania, że zamek jest bar­
dzo przyjemnem miejscem pobytu 
i że niema powodu do pośpiechu.

Oboje zatem udali się przede-

wszystkiem do dobrze zaopatrzo­
nych piwnic zamku, skąd zabrali 

spory zapas likierów i szampana, 
w spiżarni zaś zaopatrzyli się w 
różne smakowite przekąski. Tak 
uzbrojeni wrócili do salonu, spożyli 
wykwintną, choć zimną kolację 

przy dźwiękach gramofonu, 
a potem przy tym samym instru ­
mencie urządzili sobie mały dancing 
we dwoje.

Po takich perypetjach trzeba by­
ło oczywiście odpocząć, co uskutecz­
niono

wr najlepszej sypialni zamku.
Rano Albusen zaopatrzył się w 

najelegantsze ubranie, jakie znalazł 
w szafie, a jego towarzyszka rów­
nież dobrała sobie kolekcję toalet 
i okryć, jakie jej najlpiej odpowia­
dały.

Niestety, włamanie zostało wy­
kryte,

sprawcy ujęci,
a wszystkie skradzione rzeczy prócz 
oczywiście spożytych trunków i 
jadła, wróciły do swych pierwot­
nych wdaścicieli.

> miara f , y,

— Może pan być spokojnym...
Młody człowiek zdjął ze ściany 

mały krzyżyk drewniany, złożył go 
na piersiach zmarłej, ostatni raz u- 
całował czoło i odszedł łkając.

W zruszenia poprzedniej nocy i 
dnia całego zamroczyły jego myśli, 
gorączka paliła mu krew w żyłach. 
Wrócił do swego mieszkania przy 
ulicy des Abbesses, rzucił się na łóż­
ko i w kilka minut później spał już 
mem głębokim.

•  # *■

Popołudniu dnia tego, w któ­
rym zaszły opowiedziane przez nas 
wypadki, Juljusz Mercier, albo ra ­
czej hr. Juljusz Armand de Luce- 
nay otrzymał list od Magdaleny z 
prośbą, by bez zwłoki przysłał ko­
bietę do pomocy, gdyż chwila sta­
nowcza zbliżała się.

Juljusz nie mógł odmówić tej 
prośbie, lecz chciał pierwej rozmó­
wić się z Magdaleną. TJdał się więc 
do domu przy ulicy Ernestyny _ i 
wszedł na pierwsze piętro. Na pię­
trze tem znajdowała się loża z 
drzwiami wychodzącemi na kory­
tarz, niewidzialnemi dla osób idą­

cych na piętro wyższe, tak, że tylko 
małe okienko w ścianie korytarza 
dozwalało odźwiernemu obserwo­
wać osoby, wychodzące i wchodzące 
do domu. Rozkład ten znany Julju- 
szowi Mercier, dozwalał mu, z za­
chowaniem 'pewnych ostrożności, 
wchodzić niepostrzeżnenie do Ma­
gdaleny, czego właśnie pragnął on 
bardzo.

Po cichu, na palcach, przebył 
schody, nachylił się przechodząc pod 
okienkiem i za chwilę, nie dostrze­
żony przez nikogo, zapukał w drzwi 
młodej kobiety.

Drzwi otworzyły się i Magdale­
na stanęła na progu.

Biedna kobieta zaledwie mogła 
utrzymać się na nogach; na bladej 
zmienionej jej twarzy malowało się 
cierpienie.

Gcły spostrzegła go, radosny u- 
śmiech zarysował się na jej obliczu.

Podała obie ręce Juljuszowi, 
który pociągn ął ją  ku sobie i z uda­
ną czułością uścisDął, następnie zam 
knąwszy drzwi, doprowadził ją do 
krzesła, posadził i rzekł:

— Ty cierpisz, droga moja?
— Bardzo — odrzekła — nie mo­

gę już ustać na nogach. Wczoraj 
wychodziłam na miasto i zaopa­
trzyłam się w żywność na dwa dni 
i dobrze uczyniłam, bo dziś nie mo­

W1ĘZIENIE w ST. LAZARE LEGNIE 
W GRUZACH.

" W  -1 m . n r

mai

głabym już zejść ze schodów. W łaś­
nie dla tego prosiłam cię, byś przy­
słał mi tę kobietę...

— Gdy list twój otrzymałem by­
łem z matką u mego kuzyna, ale 
wynalazłem pretekst i przybiegłem 
do ciebie...

— Jakiś ty  dobry, Juljuszu! Czy 
uprzedziłeś tę kobietę?...

— Jeszcze nie; chciałem pierwej 
zobaczyć się z tobą.

— Ale pójdziesz do niej?
— A naturalnie, tylko dziś jesz­

cze ona niepotrzebna. Mogę cię u- 
pewnić, że dopiero jutro.

— Czy jesteś tego pewnym? — 
zapytała patrząc mu w oczy.

— Najpewniejszym... Studjowa- 
łem dawniej medycynę... bądź spo­
kojną, nie mylę się... Ju tro  ją spro­
wadzę.

• — A ty?
— Naturalnie, że nie opuszczę 

cię i będę już tu taj od samego rana. 
Bądź więc spokojną i oczekuj mię 
cierpliwie. Natychmiast po twojem 
rozwiązaniu pójdę do merostwa i p0 
dam do akt nasze dziecię.

— T uznasz je?
— Uznam, przecież ci przyrzek­

łem...
— Wracasz mi odwagę — szep­

tała Magdalena, opierają swą zbo­
lałą głowę na jego ramieniu.

— Nie trać jej! Czyżbyś się lę-

Jedr.o z najstarszych więzień uia ko­
biet w St. Lazare, gdzie między ionenii 
przebywała słynna Mata Hari i p. Ca- 
iliaus, zostanie zburzone, jako nieod- 
powiadające obecnym modernistycznym  

wymogom więziennictwa.

IBmNMMMMMMEM  
Zycie gospodarcze*

G I E Ł D A .
Warszawa, 2. I.

Warszawa doi. 8.50 
Nowy Jork czek. 8.921 kabel 8.927 
Londyn 30.45 — 30.50 
Paryż 35.00 
Praga 26.42 — 26.41 
Wiochy 45.50 
Szwajearja 174.20 
Belgia 124.05 
Holandja 358.00 
Kopenhaga 169.00 
Stokholm 169.50 
Dolar w obr. pryw. 8.89,25 

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI I AKCJE.
Warszawa, 2. L

Bank Polski 105.00
Pow. Bank Kredytowy 100.00
Lilpop 12.50
4 proc. Poż. Inwest. 81.00
4 i pół Ziem. Kredyt. 41.00
5 proc. Poż. Konwer. 39.75
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 50.00

kala, że ci jej zbraknie?
— Nie dziw się... jakieś smutne 

przeczucia nachodzą mię od dwóch 
dni....

— Przeczucia? jakie?
— Zdaje mi się, że umrę...
— Ależ to szaleństwo!
— Umrzeć — ciągnęła Magda­

lena — nie zobaczywszy mego dzie­
cięcia... nie uścisnąwszy go... — i nie 
mogąc dłużej panować nad sobą, 
wybuchła płaczem.

— Uspokój się — rzekł żywo Ju­
ljusz — nie poddawaj się tak uro­
jeniom. Jesteś młodą i silną, jesteś 
kochaną, dlaczego miałabyś umie­
rać? Przyszłość zachowuje dla cie­
bie .szczęście, większe niż innże my­
ślałaś! Miej ufność i wierz, źe życie 
twoje jest dla mnie drogiem i że 
czuwam nad tobą...

Te serdeczne słowa, pociechy u- 
spokoiły Magdalenę.

— Więc przyjdziesz jutro rano? 
— zapytała już z uśmiechem.

— Wszak przyrzekłem ci i do­
trzymam słqWa — odrzekł Juljusz 
i powstał.

— Już odchodzisz? Dlaczegóż
tal-

d. c. n.
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Wczorajsze losowanie
dolarówKi. Jak s ię  lodzie całują czy wiecie, że...

12 tys. dolarów — główna wygrana* n a  s z e r o k im  s w i e c i e
Wczoraj w sali konferencyjnej 

mini s l er j urn skarbu odbyło się ezó*
ste z koiei losowanie premij 4-pro-

zki doia-

381114

715747
1198462

centowej premjowe;} pozycz 
rowej serji ILL.

Ogółem wylosowano 95 premij 
na sumę 37.500 dolarów.

Główna wygrana *
12 tysięcy doi. padła na nr. 269.307. 

JPo 3 tysięce dolarów 
1405354 450794

Po 1.000 dolarów 
1035420 122506 784723 

1440507 355893 461719.
Po 500 dolarów 

738166 1191719 934636 
"833924 1038722 755578
983685 1205120.

Po 100 dolarów 
573351 756779 580299 117056 722795 
129721 1239834 1485179 1443516
304453 828432 1495287 1356980
2722278 42596 383169 11225595
882326 271142 948837 1148923
757272 92050 165111 235278 1227596 
1054420 347906 1321519 1225150
1028663 549242 913077 1832133
729073 454195 1219170 450301
1376837 854451 696254 1196509
213544 334845 649301 607274 1179282 
349198 588450 594358 594359 1496345 
1477093 1195008 676556 191410
33330S 391514 11S7678 569834 511931 
1268498 643214 49132 289885 436057 
595870 1267398 465597 1245944
375375.

' Maurice Dekobra, popularny fran 
cuski powieściopisarz, zyskał sobie 
sławę kosmopolitycznego bywalca 
światowego, obeznanego szczegól­
nie z wszystkiemi sprawami erotyki 
! pierwszorzędnego znawcy kobiet 
całego świata.

Maurice Dekobra dowodzi w swo­
jej książce „Pbryne“, że charaktery 
różnych narodów widoczne są z ich 
sposobu całowania.

Zobaczymy jak p. Dekobra cha­
rakteryzuje pocałunki. różnych naro­
dów.

Najpierw pisze o wiedeńczykach, 
że ich całusy są bardzo delikatne i 
łagodne. U kobiet wiedeńskich ist­
nieje tendencja, by tylko zlekka do­
tykać ust ukochanego, a nie męczyć 
go i za mocno nie ściskać.

przyciągający i delikatny, r ‘ ;
Najróżnorodniej całują, według 

zdania Dekobry, paryżanki. Ich ca­
łusy razem posiadają iny charakter.

Dalej uważa Dekobra, że całus nie 
miecki jest nieco wulgarny i  sinysło 
wy.

Włoski całus posiada jedyny 
na świecie rys charakterystyczny, 
że potrafi jednocześnie być en er-* 
giczny i nieoo drżący. : #

O angielskim pocałunku pisze Ma 
urice Decobra, że o tylko pozornie
T’est on niedbały, bo w istocie jest 

ardzo subtelny i tem przyjemniej­
szy, że całująca angielka oddaje zu­
pełnie usta partnerowi.

' ikie

£
Słowiańskie całusy są perfidne,

Całus węgierski natomiast jest 
bardzo mocny, spontaniczny i dąży 
zawszę do opanowania drugiej isto
ty -

Zupełnie me pragnie panowa­
nia całujący skandynawczyk. Poca­
łunek skandynawski jest raczej

owolne, subtelne i  przyciągające, 
ogą one człowieka doprowadzić do

wszelkiej zbrodni, (!t) aby tylko do­
znać ich rozkoszy.

Amerykańskie całusy są prędkie 
i nie artystyczne, podczas gdy hisz­
pańskie są gwałtowne, tyrarńczne, 
szalone.

Oświadczenie.
Ponieważ w ostatnich dniach została rozszerzona pogłoska, uwłasz­

czająca moją godność kupiecką przez zaliczanie mnie do firm  niewypła.
ealuych, oświadczam niniejszem kategorycznie, że te wszelkie wiadomo, 
ści są fałszywe i zmyślone, a kolportowane przez złośliwą konkurencją, 
która pcagrnie temi ohydnemi środkami poderżnąć zaufanie do mnie w 
sferach kupieckich. J a  bowiem plącą nadal wszystkie swoje zobowiązania 
punktualnie i solidnie, a podłych oszczorców pociągną do sądowej odpo­
wiedzialności. 2  poważaniem

Firm a F. OSTRY, 
Sosnowiec, Modrzejowska 12.

Dzkśl
Arcydzieło dźw iękow e p. Ł

Klno-Teatr

„PAŁACE
„Pieśń żywiołów

1u
ii

w rolach gł.: LUPE VSLEZ, GARY COOPER, LOUIS WOLHEIM.

N adprogram ! Całkowite zmiana programu. A trakcja!

„Sm sfesrskła Sofzkła 
E c ł s "  (i m arką Kegut*) 
są siosowias prsy ebo- 
robash żciądks, kies«k, 
obstrukcji i kentUnl 
5£łe!s«iyzh. 

,.?2wa;sąrskls Sarskla lio le” 
mUarainyia łagodnym źrodkiesr 

prreciyułCKającjiH, ułatwiającym 
fen keja organów trswicnl® i tai®, 
łajesyws pfssd-^ka otytafeS.

TRIO ADOLFINI Tafie* i śpiewyw wykonania
cudow nych dzieci 4-ro I 6 cio Istnie] ADOLFINi

S. BAJ68RD wirtuoz na organkach. DUO MŚLAMOS numer lalenowo-akra&at.

r
KINO

ZASł.ĘBIE
dawniej 

Kino-Teair „Udziałowy"

Dziś świąteczny urozmaicony program

f i Z em sta  D uana i i

D ram at ilu stru jący  ty c ls  „Dzikiego Znchodu". 
W roli głów nej GEORGE O'BRIEN.

N adprogram :
Olbrzymy Dżungli i Tygodnik.

Na scenie: Duet iwanów Wurcmcemcz.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
„KOGUTKIEM" „Migreno - Nerro-

sin" uależy żądać takewych w orygi­
nalnych opakowaniach Gałeckiego, zng 
nych od lat trzydziesta Przy zakapai® 
proszków z „Kogutkiem'* „Migreno « 
Nervosin" zwracajcie uwagą na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po fi 
proszków — pudełko 75 groszy.

K IN O

„PAWi?

w
Strzemieszycach

DZIŚ! DZIŚ!

D z i e s i ę c i u  z  P a w i a k a
bohaterska epopea z dziejów walk Narodu 1906 r. osnuta na 
tle osobistych wspomnień uczestnika tego czynu pułk. JANA 

JURA  - GORZECHOWSKIEGO.
W  rolach głównych: ADAM BRODZISZ, BOGUSŁAW 
SAMBORSKI, ZOFJA BATYCKA, KAROLINA LUBIEŃ­

SKA, JÓZEF WĘGRZYN.
Wobec niezmiernie wysokich kosztów dzierżawy t< 
ceny biletów nieznacznie podwyższone. Balkon 1.50 
I  m. 1.25, U  rn. 1 zł. B ilety ulgowe nieważna, Początek 
ansów w dni powszednia od g. 5-ej, świąteczne — 8-ej.

filmu 
Sala 

ae-

W  miastach jest więcej łysycht
niż na wsi, a wśród pracowników u- 
inysłoicych łysina jest hardziej roz­
powszechniona, niż wśród pracowni­
ków fizycznych.

— Chustka do nosa weszła w w- 
sycie po raz pierwszy w Wenecji 
w 16-ym wieku, a w Niemczech tć 
połowie 18-go wieka, przyczem  «•> 
ważana była za luksus.

— Górnicy w Ameryce uiyivajq 
'ślimaków do badania jakości wody, 
gdyż stworzenia te są bardzo wraż­
liw e na skład wody i o ila w wodzie 
znajdują sią bakterje chorobotwórcze 
lub szkodliwe składniki mineralne, 
ślimaki zdychają po upływie naj« 
dalej pół godziny. ’ t

P e r f u m y

Aniela
dają upojenie...

•ha ezyitek 
eksperyme etów 
£9 id faśfiB łh

OLL.4 !
PREZERWATYWY

Ni® dajcie oamósTić na  nic inn#« 
go, riskorno. rów ni* dobrego.

|s t  |  j i i  udow odniony p repara t 
„ULL& profil,is ty c in y , urzędowo

w ypróbo-rany.

CZOPKI BEMDKGIDALNB 
.V aried"  (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, *wedzeni®, \ 
krwawienie, zmniejszają guzy (tylakij. 

Sprzedaj* apteki.

WŁOSÓW " Ś 1
. — łp isn ie  usuwa - -  

„ E s s n e j s  CHINOWO - OHMIłLOW^*
i mmm-mmm*

z K@gutfe!am.
S przedają  aptek:, sk łady  apteczne

SanR Hipoteozno - Kredytowy
w Mysłowicach, ul. Krakowska 16. 1,

Udziela hipotecznych pożyczek na ma« 
jąlk i i realności miejski® i wiejsk e nu

■r jc

TfiMst/a e>d Mu tHouorjf die <tei'o*łycft
jofji'teLMiorano- SsryasSr( 20 • 0.5,. ]
»5 h i+ d t l or/.?in£»rrej faW*łt» j f n f  •v-oaony paoa.n̂ GEKo.HsovftMr

APTEKĄ

K IN O

MQMUS

W sobotę 2 i w niedzielę 3 styesnia 1932 roku. 
Całkowity program  na wesoło.

JEJ PIERWSZY CAŁUS
na ANNY ON i) RA.

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo* 
S&S*x?£ać Peszek KOGUTEK" „MI. 
u  J ? 1 n ’ NERY OSIN", w formie ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
-rodełku. Cena zł. L50 gr. Żądajcie ta- 
letek „Kogutek - Migreno - Nerro- 

sju w oryginalnem opakowaniu Ga- 
seckiego.

NA SCENIE! Ostatnie pożegnalne 2 dni. W ystępy rewji 
Teatru „Rakieta" w pełnym zespole ze zmianą repertuaru.

12 l a t
Finansuje parcelacją majątków ziem 

ttkich i lasów. Inform acji udziela sią fi- 
eobiśei© lub piśmi^anis.

DYREKCJA.

O j^ fa s ja jd e  d e  
w  ,. ̂ X P R  Z A G Ł Ę B IA " . 1

KINO

„ARS

ammmmessa
Od dnia 2 stycznia 1332 r. i dni następne.

Wielki dram at p. t

DZIECKO GRZECHU
Reżyserji: GEORGE HILL. — W  rolach głównych: MARY 
DRESSLER, DOROTY JORDAN i WALACI5 BEERY.

Dąbrowa Odm.. 
uLSobiesHieqo 6f

Koroedja p t .KAROLEK W GÓRACH". 
Charlie Chase.

W roli głównej

Następny program : Najpotężniejszy film polski z życia
rybaków pt. „STRASZNA NOC

Gruźlica płuc jeat nieuleczalną I E5- 
rocznie, nierebiąc różnicy dla płci, wifi 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi — Przy;j 
zwalczaniu chorób płucnych, bronehitu,
uporczywego, meczącego kaszlu i t. pi 
stosują pp. l^karzes r

„BALSAM THIOCOŁAN - A(1E“ 
który ułatw iając wydzielaal® sią piwa
ciny wzmacnia organizm i sarnopocra 
cie chorego oraz powiększa wagą e itła  
i usuwa kaszel.
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R Ó Ż N E .

N a Florydzie w Wta/iacli /(jednoczonych, pilot am erykańsk i  W iliam Cocke u trz y m y w a ł  się w powietrzu przez 21 
godzin na  norm alnym  samolocie bez dz ia łan ia  motoru. I lu s tra c ja  nasza przedstaw ia  chwile ładow ania  Cocka.

OGŁOSZENIA

llljitll Nauka I wychowanie

K l ó R Y  z uczui I — 8 klasy może u_ 
dzielać polskiego i niemieckiego. Zglol 
szema do „ E x presu".
K O N C E SJO N O W A N E  kursy  kroju, 
szycia i modelowania Stypulkowskiej 
w Sosnowcu, T ea tra lna  3, p rzy jm ują  
zapisy. Po  ukończeniu świadectwa 
prawne. O płata  ra tam i.  Robót ręcznych 
uczy się bezpłatnie ____________
NA K U R SY  P IS A N IA  I L ICZEN IA  

NA M ASZYNACH 
oraz STEN OGRA EJ I 

p rzy jm uje  zapisy Ciuro „W indykator"  
Sosnowiec, 1-go M a,a  14. ____________

Sims* Szulerów SViebiknUófl
St. Konopki w Sosnowcu, ul. P ro m y sa  
8 Nauka zapewniona płatna, w rataen. 
Zap sy codziennie, jak również kancc- 
lor..a załatwia kierowcom wszelkie za­
m iany  i p ro ląg a ty  praw jazdy.

PO T R Z E B N Y  uczeń fachu mechanicz­
nego na^wyjazd z pełnem utrzym aniem  
za kaucją. Zgłoszenia do „Expresu" 
pod „ U c z e ń " ._______
POTRZEBNA panienka do dziecTrŹgTo
szema: Nicpoń. Czysta 7._____________
SAM ODZIELNY stelmach, kawaler, 
poszukuje pracy do dworu. Tmskawe 
zgłoszenia „Expres Zagłębia" pod 
„Stelmach".
K R  A WDÓW A poszukuje pracy  po do- 
m arh  lub w pracowni. Dziennie 2 zł. 
50 ,rr . Wiadomość. Expres" D -h row a . 
POTRZEBNA obsługo czka, Sosnowiec,
Ł. Tnester Targowa 0 m. 22_________
POTRZEBNY7 chłopiec na prak tykę  z 
ukończona szkoła powszechną. Zgłosze­
nia do adm inis trac ji  pod ..Pracowity".

L O K A L E .

P O S Z U K U JE  nokojn z kuchn ia  i chle­
wom Zgłoszenia do adm in is trac ji  pod
_ .10671“

,  knebnia oraz nokoin poie- 
dyriczo do wcnńięęin. Sosnowice, No-
' p r o n n c r n A o I r o  1 9

O K A ZyJN IIZ  >wa ookoio z kuchnią  do 
A i . . , o  o n  m  3

|?OKÓ.T umeblowany, z oddziela wuj 
śeicm. z utrzymańiofn lub bez, do wy- 
naieem. Wiadomość: Rodzińska 28, Dy- 
marski.
O D S T Ą P IĘ  lokal nada jący  sie na 
sklen wrraz z kuchnią. Będzin, Okrzei 
tir. 32.
I k T- w ynaiecia 1 — 2 pokoje z kuchnią. 
Rodzin, ul. Sielecka nr. 77.
DO wyna ięrm skl-pik-i no kój i>ih «kle_ 
pik n gospodarza naprzeciw P. K. U.
nł Nowa 14 a.
OD gospodarza, Targowa 18, wprost do 
wynajęcia: lokal handlowy na pierw- 
szem piętrzę po lombardzie, oraz lo__ 
kal m ecanit na  pracownie, tudzież do 
sprzedania motor, rezerw uar  z m onta­
żem.
P O K O J E  d użo na biura, pracownio, 
składy, m ieszkania miesięcznie w y n a j­
m uje  nie drogo i różne meble do sprze- 
dania. TTotel . Bristol" Bed z in. 
L O K A L E  różno w śródmieściu z wy-, 
godami odnajmio gospodarz. Dąbrowa, 
K ró tka  3 „
DO w ynajęcia jeden pokój z kuchnią.
Ulica Kolejowa nr. 2 _______________
O D N A JM Ę  pokój umeblowany, wszeł- 
kie wygody, eetra lne ogrzewanie. Tea. 
tra łu  a 1, mieszk. 20, telef. 6-10.

Kupno i sprzedaż.

H A R M O N JA  am erykańska  biała, na 
sto basów, kiawia*ora 3 eh rzędowa, o- 
kazyjnie do sprzedania. Dąbrowa, Ł u ­
kasińskiego 15 m. 5.

K A W IA R N IA  i p iw iarn ia  do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu. Cena przystęp­
na. W iadomość w adm in istracji. 
H A R M O N JE  stoliczkowe S tam irow skie  
go pedałowa 24 basy, pedałowa -15 ba­
sów’ półtonowe sprzedam tanio, zamie­
niam. R ep erac ja  wszelkich in s t ru m e n ­
tów, głosy do harm onji .  Sosnowiec (Sie-
łec), N arutow icza 3S. Bu kow ski.______
TA N IO  sprzedaje się różne transm isje , 
sztaby, kompletne francuskie  kamienie, 
średnica 1 m etr  10 cm., dobry kasper, 
dynam o z kompletna insta lacją . Także 
poszukuje walcy, podwójne. Zgłoszenia 
do adm in is trac ji  , Exprc.su" pod „Ka_ 
s.per“. . , ____________________________
SZAFĘ, komodę, k r td en s  c iemny poko­
jowy i kuchenny, patefon, sprzedam.
Pogoń, F lo r ja ń ska U  m . 41. _
O K A Z Y JN IE  do sprzedania  g a rn i tu r  
męski u krawca. T. Piasecki, W iejska  
nr. 14,_____  ____ _____________________
H A R M O N JĘ  ręczną chrom atyczną fir­
m y  „Stam irow ski‘“ zamienię na peda- 
łówkę. Łosieó, K napik  Edward.
Z POW ODU choroby właściciela sprze­
dam sklep spożywczy W iadomość „Ex
pros" Dąbrowa. ___________ _____
S K L E P  spożywczy do sprzedania  wraz 
Z mieszkaniem przy ulicy frontowej.
W iadomość „Expres B ędz in .________
SPR ZED A M  kozetki po 35 zł. Sosno­
wiec K ołłą ta ja  10. oficyna. I I  piętro. 
DO sprzedania dom piętrow y i 4 m or­
gi g run tu  w P o rą b c e /  Wiadomość w 
adm inistracji .______
H A R M O N JA  do sprzedania, trzech rzę­
dowa. silny ton. B.dzin. Okrzei 32. 
RESO RY  do samochodów, p la t ło rm  o- 
raz bryczek, wszelkiego rodzaju żela­
zo do użytku, poleca po cenach najniż­
szych, skład starego  żelaza W einera  w 
Będzinie, M odrzejewska 82.

n a tu ra ln y  kuraeyjno  odżywczy 3 kg. 
16 20, 5 kg. 1(1.50

f f t r z v b v
prawe od zł. 6 kg. poiecają Koziołhow 
i Jędryczek. Sosnowiec. 3 go Maja 21. 
MASZYNY7 in tro ligatorskie , fo’ tepian, 
sprzedam z nown-hi wyjazdu. Wiado- 
mość ..Fynres" Dąbrowa.______________

.. c* Jw», ',1‘?Nw.v , dum aria Noy“ Sosno-
Wlf*p T>|iov 11 "RT O-
ścielna). Telefon nr 510. Poleca zna­
no i bezkonkurencyjne W yroby  cukier­
nicze oraz cuk ry  czekolady i bombo- 
iliory pierwszorzędnych firm  po cenach 
możliwie niskich. P rz y jm u je  się wszel_ 
kie zamówienia" na zabawy, bankiety", 
rau ty ,  wesela itp. w zakres cukiernie- 
twa wchodzące.
SPRZED A Ż lampek elektrycznych po 
zniżonych cenach kupuję  wypalone 
Sosnowicę l_go M aja  30 w podwórzu,
Sieno wski.
SRR7.EDAM nowy dom, 8 ub ikacja  
W iadomość Dąbrowa, 3-go M aja  6, 
Skrzynek._________
SAMOCHÓD 2 tony do sprzedania t a ­
nio w dobrym stanie nowy ty p  ..For­
da". Wiadomość na kursach Szofer- 
skieh Konopki w Sosnowcu, P ro m y — 
ka 3.
MA.SZYNA do szycia w dobrym  sta_ 
nia za 90 zł. do sprzedania. D ługa  19 
m. 9.______
SKRZYPCE, m andoliny, g itary , raan- 
drole, fu te ra ły  n a jtan ie j  w księgarni 
„Polonia" Sosnowięc R ale  ..R.ozwoin". 
H A R F A  do sprzedania w dobrym sta- 
nie. Sosnowiec, ul, Tahelna 14, Kecher. 
S K L E P  z pokojem urządzeniem, hi_- 
lardem  do sprzedania. Sosnowiec, Na-

GRAMOFON prawie nowy w dobrym  
stanie do sprzedania  F lorjańska  11,
Pawelczyk____________________________
DO sprzedania  szczeniaki białe szpice. 
B a rb a ry  80, Sosuowiec, P iw iarn ia .

Zgubiortp dokumenty
M IC H A Ł ROMANC7YK zgubił ksią-_ 
żeezhę P. K. Ch. wydaną w Sosnowcu.

U N IE W A Ż N IA M  skradziony paszport 
zagraniczny, w ydany przez Starostwo 
Będzińskie i różne papiery , ja k  k a r tę  
redukcy jną , świadectwo z kopalni i in ­
ne wydano w B e lg ji  n a  imię Osieł K a ­
zimierz.
SŁA D Ó 8ŻEW SK I A N TO N I S iub ił
książkę kasy chorych, W’ydaną  w Sos­
nowcu.
C IU R A  F R A N C IS Z K A  zgubiła  ksią- 
żeczkę K asy  Chorych, w ydaną w Sos- 
nowcu. ______ ________________________
U N IE W A Ż N IA M  2 książeczki em ery ta l 
ne P. K. P. zagubione. Znalazcę proszę 
o zwrot. Cywiński K o łłą ta ja  3 m. 4. 
SKRADZIONO mi czy też zgubiłem 
cztery obligacje serji I  premiowej po­
życzki budowlanej N r  0042015, 0042016, 
0042017 i 0042018 wartości po 50 zł. oraz 
jedną  obligację serji ITT uremjowej po­
życzki dolarowej N r 0179176 wartości 
5 dolarów =  zł. 44 57 Posiadacza tako­
wych upraszam o zwrot za w ynagro­
dzeniem. ostrzegając o skutkach , nie­
prawnego za trzym ania  takowych nadal 
sprzedaży lub kupna. W ładysław  P a w ­
licki. kolonia B ory koło kol on j i Feliks, 
poczta klaczki.
W Ł A D Y SŁ A W  GRZYB zgubił portfel, 
zawierający dowód osobisty w ydany w 
Sosnowcu i różne dokumenty. ;
C ICHY TOMASZ zgubił książkę Ka- 
sy  Chorych w ydaną  przez kop. „Sa>  
turn".

M atrym onia lne .

K A W A L E R  w wieku średnim  m a  pa„ 
re tysięcy złotych, pozna pannę lub 
wdowę bezdzietna od la t  24 do 34 któ­
ra  dopomoże kapita łem  od dwnch ty .  
siecv zlotveh do powiększenia in te re ­
su lub ia donomogę. Małżeństwo nie­
wykluczone. Oferty  kierować wraz Z 
fo tograf ia  za którpj zwrot ręczę sło­
wom honoru do .Expresu" Będzin pod
„K uniec"______________________________
W BOW A bezdzietna poszukuję męża 
lub wspólnika do interesu. Zgłoszenia 
..^ y n re s  żaghib ia" Sosnowiec pod .,lat 
36"
KTÓRA z nań dopomoże młodemu leś- 
rie7,emn do odbycia p rak tyk i  leśnej. 
Cel m a try m o n ia ln y  O ferty  proszę nad 
syłaó ,.E xpres"  Dąbrowa pod „Leśnii
07rru

P O TR ZEB N Y  spólnik(czka) do powięb 
szenia sklepu w dobrym  punkcie i spó’ 
prącą , z gotówką od 2 tysięcy zł. g<* 
tówka zabezpieczona nieruchomością. 
O ferty  do adm in is trac j i  pod „Spójnik", 
ZA długi dawnej właścicielki sklepu 
B ron is ław y Byrgiel nie odpowiadam. 
Zieliński J an. Sosnowiec, F lo r jań sk a  14 
R A D JO  - PO G O TO W IE załatwia wszel 
kie reperacje  rad  jo. odbiorników, me­
gafonów, dzwonków, św iatła  au tom obil  
lowego, wszelkich apara tów  elektrycz­
nych i gramofonów. M ontarz anten, na  
p raw a  grzejników eloktr., po cenach 
reklamowych. W iadomość „Expres" Bą 
dzm, lub tel. 3-78._____________________
ZA długi żony m ojej Anieli z Maehu_ 
rów od dnia 2 stycznia br. nie odpowia- 
dam. Słowik, Będzin, Okrzei 45.
CH RZEŚCJ ANSKI Zakład zegarm i­
strzowski W. Nicpoń, ulica Czvsia 
Nr. .. wy koninę wszelkiego ro-.iza.ju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
aiochodowych itp. z g w aran c ją  3-ch 
letnią,wy konanie solidne a na jlep ie j  się 
m-zokoriać
ZIOŁA lecznicze według przepisów 
sławnych lekarzy przeciw eherob >m 
ż tlądka , kiszek, płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroidom, upławom, 
obstrukcji, kamieniom żółciowym, kasz­
lowi, astmie, błędnicy sklerozie, arue-i 
tyzmowi, reumatyzmowi, ect. Żądajcm 
bezpłatnej broszury pouczającej!!! A- 
dres: Liszki, Apteka. _____
O STA TN IA  nowość ro o ż t i  przeczytać 
w Wypożyczalni książek księgarnia „Po
lonia" w’ Halach „Rozwoju".__________
U P O M IN A JĄ C  się p. Szczęsnej z Dą­
browy, ul. Sobieskiego o swoją należ­
ność, doręczyłam kartkę z J e j  własno-* 
ręcznym podpisem K artkę  tę ch c .a 'a  
mi p. Szczęsną zniszczyć, k tó rą  zręcznie 
w yrw ałam  J e j  z reki. Knoblówna. Dą­
browa.  _______________
W Y J{7.tERŻA W IE  restaurację. W ia—' 
domość adm in is trac ja  t.Exprosu Za- 
glębia" Sosnowiec lub filja  Czeladź.
W  O D PO W IED ZI Józefowi Ozecłir'wi 
oświadczam, że komorne u reg u lu ję  
wtedy, gdy  mi zapłaci za kurę  i bla­
chę, które sobie przywłaszczył. S tani- 
slaw Przcwoźniak, Czeladź. ____

M b  k a r w _ ~ n a ł
ZAKŁAD KRAW IECKI KAZI­
MIERZ BIEN, Sosnowiec, Piłsud­

skiego 102.
W ykonu je  g a rn i tu ry  frakowe, smokin- 
i-ewe, wieczorowe i inne roboty  w za- 

k raw iec tw a  wchodzące, po cenach 
nm iarkow anych za gotówkę i na  ra ty .  
Na żądanie wykonu je zamówienia 

w 86 ffodz.

I Ą N o i- i M O Y /f

(Pi-łŁy/,’)

Ż ą d a j c ie  w  a p te ,  
k a ch  i sk ła d ,  apt'  
h y g ie n ic z n  pr t ,y  
sy p k i  d la  d z ie c i

„ P u iJ a r  O z fd c i11

(z  kogutkietti}

u trzym u jące j  cia-  
Jc d z ie c k a  w  zdro  
w i u  i c z y s t o ś c i .

urtKONY C%V ^ A R T  A'TAIV

A fera  !nż. I D - - - l e g o ,  k tó ry  znalazł sposób w ydobyw ania  złota z ru d y  
wywołała  we F ran c j i  wiele wrzawy. Fo tograf  ja  przedstawia Dunikowskiego

w czasie prób w więzieniu.

W ydaw ca: H e len a  M ousiorska. D ruk. „E x p res Z agK um  Husmjtvlcc, ul. 'T ea!ralua !. lei. 4 J4. R ed ak tor  odp.r J ó ź s I  O sk ó isk i .


